
W  wielu regionach — napięcie społeczne

Rząd powołał terenowe 
grupy operacyjne

SY TU A C JA w  k ra ju  jest barda« poważna. Nadal w  w id *
regionach u trzym u je  się, a m iejscam i naw et nasłia, napięcie spo­
łeczne. M am y de czynienia z u licznym i zajściam i, lo ka lnym i 
ko n flik ta m i.

S T R A JK  generalny w  w o j. tarnobrzeskim . Na zd jęc iu : przed 
bram ą kopa ln i s ia rk i w  Tarnobrzegu.

C A F—M. Sochor—telefoto

niegospodarności 
beda zakłóceniu.

O M Ó W IE N IU  sytuacji by ło  marnotrawstwa 
poświęcone posiedzenie P re- °nesluśvć soote
zyddum Rządu. Podjęto uchwa- eseństwu, przyjmować skargi i za- 
łę  o pow ołaniu terenowych żalenia obywateli, reagować na 
»run  nnp.ra/'viinvrh P o k w u in  k r?ywd<i ludzką, konkretnie poma- grup  operacyjnycn. t^OKierują ga^ najuboższym, dokonywać kon- 
n im i żołnierze zawodowi. W troi* usług dla ludności, przyczyniać 
skład grup operacyjnych wejdą sic do rozwiązywania sporów oraz 
też szeregowi i  podoficerowie »»»rzmJalych problemów lokalnych, 
odbywający przedłużoną o dw a PREZES R ^ y  M ta is łr6 w  p„_ 
miesiące służbą zasadniczą. w o la l specjalną kom isję, k tóra 

ma dokonać oceny sytuacji w 
G R U PY delegatów rządu w naj- ««.i tamohr7eskiiin rfdzie — bliższych dniach wyjadą w teren. 7 , .w ™oorzesk,im. 8QZ1«

Ic h  głównym obowiązkiem Jest bez- ja k  wiadomo — trw a  S tra jk ge~ 
pośrednie sygnalizowanie wszelkich nerałny. 
niekorzystnych zjawisk, przeciw­
działanie ¡m 1 udzielanie niezbęd- _ . . . . .
ne' pomocy społeczeństwu oraz Napięta sytuacja jest W woj. 
miejscowym organom władzy w za- krośnieńskim , gdzie w praw a- 
S S K g . n i S ’’ "  dzo.no stan gotowości s tra jko - 

wej.
Grupy operacyjne podejmą dzia­

łania na rzecz dobrego przygotowa­
nia do zimy. ożywienia i  uspraw­
nienia skupu, polepszenia pracv 
transportu, a także walki z przeja­
wami nieuczciwości, kumoterstwa.

(Dokończenie na 9tr. 2)

PO NIED ZIA ŁEK , 
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S Z G Z e G i ń S K i
M r 293 (U  348) Rok założeni* 1943 Nakład: 80 000 eg*.

N iepokojący rozw ój w ydarzeń

Rozsądek potrzebny od zaraz!
Obrady Komisji Komunikat Komitetu 

Rady Ministrów
W AR SZAW A PAP. K ra jow a

Plenum KW PZPR
w Szczecinie

D Z IŚ  o godz. 10, rozpoczęło się 
posiedzenie p lena rne  K W  PZPR w 
Szczecinie.

Porządek d z ie n n y  obrad p rze w i­
d u je : om ów ien ie  zadań d la  in s ta n ­
c ji.  o rg a n iza c ji p a r ty jn y c h  i  człon 
k ć w  p a r t i i w o jew ódz tw a  szczeciń­
skiego . w y n ik a ją c y c h  z u c h w a ły  
IV  P lenum  K C  PZPR ; in fo rm a c ję  
o  p ro g ra m ie  ro z w o ju  b u d o w n ic t­
w a  ogólnego i ro ln iczego  w  b ie ­
żącej p ięc io la tce . In fo rm a c ję  o 
p ra co w n ika ch  p o lity c z n y c h  KW  
PZPR  oraz d o konan ie  ich  oceny; 
om ów ien ie  uw ag z k o n s u lta c ji nad 
p ro je k te m  k ie ru n k ó w  d z ia ła n ia  

.w o je w ó d z k ie j o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j 
na  la ta  1981—83, p rzeprow adzonych  
przed d ru g ą  częścią W o je w ó d zk ie j 
K o n fe re n c ji PZPR.

Zdaniem robotniczych załóg

M A M Y  do czynienia % ko le j­
nym  wzrostem napięcia w  na­
szym k ra ju  w  związku z za-

i K r a j o w e j  „Solidarności
s tra jk ie m  protestacyjnym  oraz G D AŃ SK PAP. 23 bm. za- ____________ _
,  powodu loka lnych k o n flik tó w  kończyły się V, Gdańsku 2-dnio K om is ja  NSZZ „Solidarność'’ 

„ . „ o . we 5b tady  K o m is ji K ra jo w e j 23 października 1981 roku  pod- 
* NSZZ „Solidarność” . W drug im  ję ła uchwalę o powszechnym 

Obecny rozw o j wydarzeń jest dn iu  posiedzenie m iało charak- s tra jku  protestacyjnym . Girozi 
bardzo niepokojący, ko le jny  raz te r b u rz liw y , a naw et wręcz gaś jeszcze w iększym i. W  chw i- 
dowodzi b raku  rozsądku i um ia dram atyczny. G łów nym  tema- y  gdy Polacy tracą środki do
ru  Czy rzeczywiście w*zvsey **"!•  dP kusł ;  sla!a ^  życia i  ubliża się zima, k tóraru . c zy  rzeczywiście wszysey p0<j J!icla uchw a ły  określa jącej rooże być najcięższą w  powo-
zdniem y sobie sprawę z tego —  stosunek „Solidarności”  do jenne j h is to r ii k ra ju  — władze 
dokąd idziemy? Co będzie po obecnej sytuac ji społeczno-gos- „Solidarności’* prowadzą swego 
przekroczeniu granicy porożu- podarczej k ra ju . Uczestnicy d y - rodzaju wo jnę przeciw  gospo-
m ienia? Odpowiedzmy sobie S j i t S f S  * * «  PistoIet s*ra3'. . . oceniających tę sytuację, oKre- kow y jest w ięc w  rezultacie
uczciwie na te pytania... f śla jąc ją  jako głęboko k ryzy - przystaw iony nie ty lko  do »kro­

sową i obarczając w iną za ten nj  rządu, ale całego społeczeń- 
stan władzę. Różnice zdań do- stwa — stwierdza kom unikat, 
tyczy ły  natom iast k roków  ja - K o m ite t Rady M in is tró w  do 
k ie  pow in ien podjąć związek by spraw Zw iązków Zawodowych 
wym óc na władzach realizację wyraża najwyższy niepokój, 
swoich postulatów . O dram a- K o m ite t stw ierdza, że w  im ię  
tycznym  napięciu debaty świad wrogich socjalistycznemu pań- 
czyć może fak t, iż  podjęta st Wu celów ekstrema „S o lidar- 
uchwała była dw ukro tn ie  zm.ie- ności”  naraża naród na w ie lk ie  
niana już po je j fo rm a lnym  cierpienia. Naród polski może 
przyjęciu  w  głosowaniu. Jeden się wyżyw ić, zaspokoić swoje 
z w arian tów  — przez k ró tk i podstawowe potrzeby i pnze- 
czas fo rm a ln ie  obowiązujący —

Strajkować czy rozmawiać?
JAK już pisaliśmy, w minionym tygodniu Zarząd Regionu NSZZ 

„Solidarność" Pomorze Zachodnie postawił w komunikacie nr 58 py­
tanie, adresowane do zakładowych komisji.

„W  związku z ciągle zaostrzającą się sytuacją, w związku z na­
silającymi się oskarżeniami pod adresem „Solidarności" członkowie 
Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność" z naszego regionu zwracają 
się do wszystkich załóg z pytaniem: Jak „Solidarność" ma zarea­
gować? Czy jedynym rozwiązaniem jest strajk powszechny? Jeśli nie, 
to jakie inne formy działania powinien podjąć związek?"

Na to pytanie padały różnorakie odpowiedzi. Spora część przed­
stawicieli szczecińskich załóg stanęła na stanowisku, że jeszcze nie 
pora na generalne strajkowanie. Należy dalej rozmawiać i wspólnie 
budować program naprawy I odnowy. Także przedstawiciel Komisji 
Zakładowej NSZZ „Solidarność" z Fabryki Maszyn Budowlanych 
„Bumar" w Szczecinie zajął takie stanowisko (jako wyraziciel opinii 
załogi).

( Dokończenie na i t r .  2)

Zbiórka drewna w Lasku Arkońskim

Potrzebna 
dalsza pomoc 

społeczeństwa
SOBO TNI ranek b y ł ehłodny 

i  m glis ty . M im o to, ju *  przed 
godziną 8.30, w  pob liżu Leśn i­
czówki B ia łe j na Glębokiera pa­
now ał ożyw iony ruch. Ponad 
200 dziewcząt I  chłopców od­
pow iedziało na apel „K u r ie ra  
Szczecińskiego”  i  Urzędu M ie j­
skiego, by pomóc przetrw ać z i­
mę ludziom  starszym i bezrad­
nym , na jbardz ie j potrzebującym  
op ieki.

P R Z E T R W A Ć
H 1

P R Z Y B Y L I do Lasku A rko ń - 
skiego po to, aby zebrać d rew ­
no z w ia tro łom ów , któ re  u tru ­
dnia w łaściw ą eksploatację la ­
su i niszczeje, choć m ogłoby 
służyć jako  opał. Przede wszy­
s tk im  przyszli harcerze. Cd n a j­
m łodsi — z klas I I  i  I I I  Szko­
ły  Podstawowej n r  56, ucznio­
w ie szkół średnich: Zespołu 
Szkół Ekonomicznych, Liceum  
Ogólnokształcącego n r  V I I  oraz

spora, samorzutnie zorganizo­
wana grupa m łodzieży z IX  LO. 
Bardzo im ponująco przedsta­
w ia ł się „oddzia ł”  uczniów L i­
ceum Morskiego, w jednako­
wych, granatowych mundurach, 
k tó ry  w yruszy ł do pracy zw ar­
tą kolumną. N ie sposób zresztą 
w ym ien ić  wszystkich grup i 
sób in dyw idua ln ie  przybyłych 
na nasz apel.

(Dokończenie na str. 8)

przew idyw a ł przystąpienie do 
ogólnokrajowego s tra jku  pow­
szechnego. W dyskusji padały 
głosy idące jeszcze dalej, a 
zmierzające — ja k  to skomen­
tow a ł jeden z mówców — do 
obalenia rządu. Przez chw ilę  
wydawało się, że ta orien tacja 
zwycięży. Ostatecznie, po w y­
stąpieniu Lecha Wałęsy, górę 
wzięła tendencja bardziej 
um iarkowana, a ostatecznie 
p rzy ję ty  w a ria n t uchw ały jest 
najłagodniejszy z proponowa­
nych.

(Dokończenie nu str. 3)

(Dokończenie na str. 3)

Dziś odbyć się majq
rozmowy z Komisję Rządową

Akcja protestacyjna
budowlanych
W  UB. P IĄ TE K  wejścia do 

przedsiębiorstw budowlanych 
udekorowano flagam i, w yw ie ­
szono hasła: „M us im y s tra jko ­
wać, by móc pracować. Społe­
czeństwu — mieszkania. Żąda­
m y rea lizac ji porozumień NSZZ 
„Solidarność” . 65 K o m is ji Za­
kładowych „Solidarności”  pro­
klam ow ało akcję protestacyjną. 
Rozmawiamy o tym  w  Szcze­
cińskim  Przedsiębiorstwie Ro­
bót Inżyn ie ry jnych , gdzie mieś- 

(Dokończenie na str. 2)

W  piątek — 
posiedzenie 

Sejmu
WARSZAWA PAP. Prezy­

dium Sejmu postanowiło zwo 
łać 17 posiedzenie Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej w dniu 30 październi­
ka 1981 r.

Początek posiedzenia o 
godz. 10.

Porządek dzienny posiedzę 
nia przewiduje:

^  wystąpienie I sekreta­
rza KC PZPR, prezesa Rady 
Ministrów generała armii 
Wojciecha Jaruzełsk ego;

^  informację rządu o rea 
lizacji Narodowego Planu Spo 
łeczno-Gospodarczego ' bu­
dżetu państwa na 1981 rok 
oraz o wstępnych założe­
niach centralnego planu spo 
łeczno-gospodarczego i bu­
dżetu państwa na rok 1982 
ze szczególnym uwzględnie­
niem sytuacji w przemyśle 
węglowym energetyce;

O  pierwsze czytanie rządo 
wego projektu ustawy Karta 
Nauczyciela,

O  interpelacje I zapytania 
poselskie.

DZIŚ
W  NUMERZE: ♦  Jaka budowlana samodzielność? ♦  Nauka gospodarce żywnościowej ♦  One nie mogą czekać!
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Akcja protestacyjna budowlanych
(Dokończenie ze str. I )

ci się sztab akc ji, z A dolfem  
Sas attriew  iezem przewodniczą­
cym  -Kom isji K oordynacyjne j 
Buriownictwci w  Regionie Po­
morza Zachodniego.

Radziecka bandera 
na promie 

„Lew Tołstoj"
24 BM . w  S toczn i Szczecińskie j 

im . A d o lfa  W arsk iego  podn ies iono  
banderę na d ru g im  m o rsk im  p ro ­
m ie  pasażersko-sam ochodowym  m /f 
„L e w  T o łs to j”  p rzeznaczonym  d la  
Z w ią z k u  R adzieckiego. A rm a to r  
ra d z ie c k i za m ó w ił w  Szczecinie 4 
podobne je d n o s tk i. W szystk ie  będą 
podobne do  p ro m ó w  ty p u  „P o m e ­
ra n ia ”  w yb u d o w a n ych  w  S toczn i 
S zczec ińsk ie j d la  PŻB. Jednak  w  
o d ró ż n ie n iu  od p ro m ó w  p o lsk ich , 
k tó re  za tru d n ia n e  są na lin ia c h  
b a łty c k ic h , ra d z ie ck ie  p ro m y  p ły ­
w ać m a ją  w  d łu g ic h  re la c ja c h  i  
w  ró żn ych  s tre fa ch  k lim a ty c z n y c h . 
M /f  „L e w  T o łs to j”  p o dobn ie  ja k  
p ie rw szy  z te j s e r ii „ D y m it r  Szo­
s ta ko w icz ”  posiada 133 m e try  d łu ­
gości i  21 m e tró w  szerokości. Ną 
je g o  pok ładz ie  p ły w a ć  może je d ­
nocześnie 750 osób, w  ty m  416 w  
k a b in a ch  dw uosobow ych  i  cz te ro ­
osobow ych. P onad to  zab ie rać może 
150 sam ochodów  osobow ych lu b  
20 zestaw ów  c iężarow ych.

Walne Zgromadzenie 
Szczecińskiej 

Rady Konsumentów
SZCZECIŃSKA Rada Konsu­

m entów zaprasza członków i 
sym patyków na Walne Zgro­
madzenie, któ re  odbędzie się w 
środę, 28 bm. o godz. 16 w  
Szkole Podstawowej n r  61 przy 
ul. 3 M aja 4/7. Przewidziano 
sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności SRK, w yb o ry  dele­
gatów na I  K ra jo w y  Zjazd Fe­
deracji, uzupełnienie składu za­
rządu oraz inne spraw y orga 
nizacyjne.

Dziś na antenie TV

„Kim był naprawdę 
Józef Gruda?”

-NA to pytonie (oraz 
nych) postanowił odpowiedzieć 
red. B. Wojtczak w reportażu 
ukazującym życie, twórczość oraz 
nieznane fragmenty biografii zmor 
łego b. dyrektora Teatrów Dra­
matycznych w Szczecinie. Oprócz 
zestawu unikalnych zdjęć (np. z 
Józefem Piłsudskim) — wypowie­
dz Jana Swiderskiego, Andrzeja 
Wróblewskiego, aktorów scen 
szczecińskich oraz wybrane frag­
menty najciekawszych spektakli, 
w tym słynnego, grudniowego 
„Hamleta".

Dziś w wydaniu „Kroniki" OTV 
Szczecin (g. 19).

In fo rm u je  on nas, że akcja 
spowodowania jes>t głównie nie 
realizowaniem  porozum ienia za­
wartego w  Gdańsku w dn iu  29 
października 1980 r., dotyczące­
go p racow ników  budownictw a. 
Zgodnie z n im , od 1 stycznia 
br. pow in ien być wprowadzony 
nowy system płac dla k ie ­
rowców i p racow ników  w a r­
sztatów oraz dla pozo­
stałych zawodów w  budow nic­
tw ie . Budow lani nie żądają do­
datkow ych funduszy na ten 
cel. Chcą jedynie uporządkowa 
nia systemu płac w  ramach po­
siadanych już środków.

D O  końca m arca  b r . m ia ła  być  
ró w n ie ż  opracow ana  K a r ta  P raco ­
w n ik a  B u d o w la n e g o  z ty m , że 
m ia ła  o b ow iązyw ać ju ż  od 1 s ty ­
czn ia  b r . U w z g lę d n ia ją c  tru d n ą  
sy tu a c ję  k ra ju ,  w iedząc, ja k ie  k o ­
szty  pociągnę łoby za sobą je j  
w prow adzen ie , b u d o w la n i w n io sku  
ją , b y  w  ty m  ro k u  w z iąć  pod  u- 
wagę ta k ie  p u n k ty ,  k tó re  w iążą 
się z ja k  n a jm n ie js z y m i ś ro d ka m i 
fin a n s o w y m i, pozostałe zaś zapla­
now ać na ro k  p rzysz ły .

N ie  je s t także  re a lizo w a n y  za­
łą c z n ik  n r  2 do w spom nianego 
po ro zu m ie n ia , d o tyczą cy  g łó w n ie  
s p ra w  o rg a n iza cy jn ych  w  przeds ię ­
b io rs tw a ch . Ic h  w y k o n a n ie  pom o­
g ło b y  b u d o w n ic tw u  ruszyć  z m a r­
tw ego  p u n k tu  Obecna sy tu a c ja , 
d ras tyczne  b ra k i m a te ria łó w , n ie ­
d ow ład  o rg a n iz a c y jn y  może się 
m ścić przez następnych  5 la t.

O DCZUW AJĄ ją  bardzo załogi 
zaniepokojone groźbą bezrobo­
cia. Część p racow ników  przesu­
nięto już do prac zastępczych. 
G rupy budowlanych pracują 
p rzy wykopkach w  PGR. Co bę 
dą robić w  grudn iu , kiedy nie 
będzie już można liczyć na za­
trudn ien ie  w  . gospodarstwach 
ro lnych ani na budowach.

S P R AW A eksp o rtu  b u d o w n ic tw a  
pod ję ta  przez zw ią zk i b ranżow e 
je s t p ew nym  rozw iązan iem . Chodzi 
je d n a k  o to , b y  o d b y w a ł się on 
na podstaw ie  z a w a rty c h  k o n t ra k ­
tó w , k tó re  p rzyn iosą  zysk i p a ń ­
s tw u  i  p rze d s ięb io rs tw u . N ie  m o ­

że to  b y ć  t y lk o  odstąp ien ie  s iły  
robocze j. L u d z ie  m ó w ią : po jedz ie  
m y  budow ać ta m , a co  z m iesz­
k a n ia m i d la  nas?

N ie zadow o len ie  załóg budz i b ra k  
ż ło b kó w  i  p rzedszko li, duże b ra k i 
odz ieży o c h ro n n e j i  ro b ocze j, u - 
c ią ż liw e  d o ja zd y  do p racy, z łe  za­
o p a trzen ie  ry n k u  w a r ty k u ły  żyw  
nościow e, odzież, obuw ie , ś ro d k i 
p io rące , ś ro d k i h ig ie n y  osobiste.)-. 
D om aga ją  się p e łn e j in fo rm a c ji o 
ekspo rc ie  i  im p o rc ie  to w a ró w , o 
zakresie  pom ocy nadchodzące j z 
in n y c h  k ra jó w .

W IE LE z przedstawionych tu  
w  skrócie przyczyn obecnej 
a kc ji . protestacyjnej budow la­
nych było w ie lokro tn ie  przed­
m iotem  rozmów kom is ji m ie­
szanej do spraw  rea lizac ji po­
rozum ienia budowlanych, po­
wołanej z in ic ja ty w y  rządu. 
A do lf Szutkiew icz uczestniczył 
w  tych spotkaniach i po nich 
już niejeden raz in form ow ał 
załogi, że ich spraw y będą za­
ła tw iane. N ie były. S tara ł się 
też wygaszać punkty  zapalne. 
Teraz rów nież apelował do in ­
nych przedsiębiorstw  w  k ia ju , 
które chc ia ły  się przyłączyć do 
akc ji p ro testacy jne j szczeciń­
skich budowlanych, by tego nie 
rob iły . L iczy bow iem  bardzo, że 
rozmowy z Kom isją Rządową 
przyniosą pozytyw ne efekty. 
Zapowiedziano je na dziś. W 
przypadku, gdyby się nic odby­
ły , p lanow any jest na 29 paź 
dz iern ika  trzygodzinny s tra jk  
ostrzegawczy, a na dzień 3 l i ­
stopada — s tra jk  generalny.

(tur)

Strajkować czy rozmawiać?
(Dokończenie ze str. 1)

Dzisiaj rano zapytaliśmy pana Henryka Małę o motywację tej 
decyzji.

— Nie można tak od razu zawołać strajkujemy i koniec. I tak w 
chwili obecnej nasz kraj słoi na skraju przepaści, na granicy pełnej 
rujnacji. Kolejna fala strajków chyba by już całkowicie Polskę roz­
łożyła. Nasze propozycje idą w kierunku dalszej rozmowy władz 
związku z rządem. Proponowaliśmy aby przy jednym stole usiedli 
przedstawiciele rządu r/:L i przedstawiciele naszej Komisji Krajowej. 
Niech te rozmowy odbywają się w świetle telewizyjnych reflektorów 
i kamer. Niech ludzie wiedzą o czym w końcu rozmawiamy i co jest 
za przyczyna, że nie możemy dojść do porozumienia.

—  Stanowisko naszej załogi tak skrótowo f lapidarnie brzmi: 
jeżeli się mówi NIE to trzeba podać tego przyczyny, trzeba powie­
dzieć dlaczego z takim czy innym stanowiskiem się nie zgadzamy.

(Mocz)

Przypadek cholery
w Polsce

W A R S Z A W A  PAP. 24 bm. w  sta­
c ja ch  sa n ita rno -ep idem io log icznych  
rozpoczęto le k a rs k ie  badan ia  b a k te ­
r io lo g iczn e  g ru p y  osób — podróż­
n ych  p rz y b y ły c h  19 bm . do W a r­
szawy na pok ła d z ie  sam o lo tu  P L L  
„L O T ” , k tó r y  p o ko n a ł tra sę  z D u- 
ba i przez B a n g ko k  i  B o m b a j. K o ­
nieczność badań b y ła  spow odow a­
na' s tw ie rd ze n ie m  u  iednego z Da- 
sażerów  sam olo tu , ob yw a te la  po l­
skiego — p rzyp a d ku  ch o le ry . Pasa­
że r te n  zosta ł poddany leczeniu 
szp ita lnem u. Jednocześnie od c h w i­
l i  gdy p o tw ie rd zo n o  pode jrzen ia  
choroby. s łużby  sa n ita rn e  k ra ju  
rozpoczęły poszuk iw an ia  in n ych  
p o d różnych  w  ce lu  poddania ich  
o d p ow iedn im  badan iom  le k a rs k im . 
Posłużono się m. in . w  ty m  ce lu 
ko m u n ik a te m  n a daw anym  przez 
ra d io , gdyż ze w zg lędu  na dw a 
w o lne  d n i, n ie  w szys tk ie  osoby 
można b y ło  o ty m  zaw iadom ić w  
m ie jscu  zam ieszkania.

Ja k  w y n ik a  z in fo rm a c ji u zyska ­
nych  w  D epartam encie  In s p e k c ji 
S a n ita rn e j M in is te rs tw a  Z d ro w ia  i 
O p ie k i Społeczne j tego ro d za ju  
p rz y p a d k i mogą się zdarzać i  n ie  
są czym ś w y ją tk o w y m ; c zyn n ik ie m  
sp rz y ja ją c y m  przenoszeniu chorób 
je s t m . in . — ta k  ja k  to  m ia ło  
m ie jsce  obecnie — szybka  k o m u n i­
k a c ja , nowoczesne ś ro d k i tra n s p o r­
tu , z k tó ry c h  k o rzys ta  w ie le  ludz i. 
P rzypadek  w ys tą p ie n ia  te j cho ro ­
b y  n ie  p o w in ie n  w zbudzić  w ię k ­
szych obaw  niezbędne je s t je dnak  
w yk lu cze n ie  je j  pode jrzeń  u w szy­
s tk ich , k tó rz y  pod ró żo w a li 19 bm . 
sam olo tem  z D uba i do W arszaw y.

24 października zm arł nagle, przeżywszy 54 la ta

R E D A K T O R

Jerzy Janusz Sawiuk
długoletni, zasłużony dziennikarz, pub licysta Rozgłośni 

Polskiego Radia w  Szczecinie.

Rodzinie Zmarłego serdeczne w yrazy współczucia i  żalu

składa

zespół redakcy jny „K u r ie ra  Szczecińskiego”

Zjazd delegatów Ligi Morskiej

Dwa nurty merytorycznej 
działalności

G DAŃ SK PAP. 25 bm. w  Wyższej Szkole M orsk ie j w  G dyni 
zakończył się I  w a lny zjazd delegatów odrodzonej L ig i M or­
skie j. W  tra kc ie  dw udniowych obrad przypom niano dorobek 
L ig i z czasów przedwojennych i okresu 1944—53 oraz dokonano 
podsumowania k ró tk ie j działalności obecnej od m omentu o f i­
cja lnego reaktyw ow ania  organizacji t j.  od 22 kw ie tn ia  br.

Obrady Prezydium W K FJN

Co robią posłowie
Ziemi Szczecińskiej?
I W P IĄ T E K  odbyło się w  ńiejszych zadań stojących przed 

Szczecinie posiedzenie Pre- Sejmem PRL. Na wstępie po- 
zydium  W K  FJN. Uczest- słowie przedstaw ili sprawozda- 
n iczy li w  nim  posłowie Zie nia z tegorocznych swych spot- 
m i Szczecińskiej na Sejm kań z wyborcam i. Scharaktery- 
PRL. zowałi on i sposób organizacji

tych spotkań oraz poruszane na 
W TO KU  posiedzenia skupiio- n ich tematy. Jak w yn ika  z tych 

no się wokół problematyka t ry -  re lac ji, jedynie duże grSmiia 
bu pracy posłów oraz n a jp il-  pracownicze, bądź ich zawodo-

________ ’ w i przedstawiciele poruszali
wobec

N A  I  ZJAZD przybyło  180 
delegatów reprezentujących 29 
okręgów i setki kó ł z całego 
k ra ju . N a jw ięce j kó ł działa w 
zakładach pracy. Ostatnio — po 
uzyskaniu zgody M in isterstw a 
O św ia ty — ruszyła energiczniej 
praca organizatorska w  szko­
łach. N a jaktyw nie jszą dz ia ła l­
ność rozw ija ją  ogniwa L ig i w 
okręgach Ś ląsko-Dąbrowskim , 
Bydgoskim  i Suwalskim . P ier­
wszą okazją do zaprezentowa­
nia się L ig i na zewnątrz, było 
włączenie się je j do obchodów 
tegorocznych Dni Morza.

S Z K IC  p ro g ra m u  ja k i '  zosta ł o- 
p ra co w a n y  na zjeździe  w skazu je  
na d w a  g łów ne n u r ty  m e ry to ry c z ­
n e j d z ia ła lnośc i L ig i  M o rs k ie j.

Ogólnopolski
Konkurs Recytacji
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y , ZW  TPPR 

oraz  C e n tra ln y  O środek Upowszech 
n ia n ia  K u l tu r y  o rg a n iz u ją  k o le jh y  
O gó ln o p o lsk i K o n k u rs  R e cy ta c ji 
P oez ji i  P rozy R o s y js k ie j i  Ra­
d z ie c k ie j. M łodzież p rzystępu jąca  
do k o n k u rs u  zobow iązana je s t do 
p rzyg o to w a n ia  dw óch  u tw o ró w  poe­
ty c k ic h  a u to ró w  ro s y js k ic h  1 ra - ' 
d z ie c k ic h  o raz  fra g m e n tu  p rozy  — 
m ó w io n y c h  w  ję z y k u  po lsk im  lu b  
ro s y js k im . O bow iązyw ać będą na­
s tępu jące  k ry te r ia  oceny: dobór 
re p e rtu a ru , in te rp re ta c ja  te ks tu , 
k u ltu ra  s łow a o ra z  o g ó lny  w y ra z  
a rty s ty c z n y .

Do u d z ia łu  w  k o n k u rs ie  szko ły  
mogą k w a lif ik o w a ć  m aksym a ln ie  
trze ch  uczestn ików . E lim in a c je  od ­
będą się w  sa li te a tra ln e j P ałacu 
M łodz ieży — d la  szkół podstaw o­
w y c h  29 lis to p a d a  o godz. U  a 
d la  szkó ł ponadpodstaw o w ych  28 
lis topada o  godz. 11.

Z G ŁO S Z E N IA  należy przesy łać 
(w g w zo ru : im ię  i nazw isko , szko­
ła. a u to r  te k s tu , ty tu ł)  pod adresem  
D z ia ł Im p re z  P a łacu  M łodz ieży, a l. 
W o jska  P o lsk ie so  90. 70-462 Szcze­
c in . — w  te rm in ie  do  d n ia  17 l i ­
stonada b r.

P ie rw szy  do tyczyć  będzie uczestn i 
c tw a  w  ks z ta łto w a n iu  i w d raża ­
n iu  m o rs k ie j p o l i ty k i państw a oraz 
w sp ie ra n ia  g ospoda rk i m o rs k ie j. 
Dzia łacze L ig i d a w a li na zjeździe 
w y ra z  p rze ko n a n iu , że m im o  k r y ­
zysow e j obecnie s y tu a c ji,  n ie  w o l­
no  naszem u k ra jo w i pom nie jszać 
s w o je j a k ty w n o ś c i na m orzu , oraz 
że p e rsp e k tyw iczn ie  gospodarka 
m orska  s ta n o w i ogrom ną szansę 
P o ls k i, D ru g i n u r t  obe jm ie  d z ia ­
ła n ia  na rzecz ro z w o ju  św iadom o­
ści m o rs k ie j społeczeństwa, zw ła ­
szcza na ś ró d lądz iu , a w ię c  spra­
w y  leżące g łó w n ie  na p o lu  k u ltu ­
ry . W ażnym  p rzedm io tem  za in te ­
resow an ia  L ig i będzie  tu ry s ty k a  i  
w  zw iązku  z ty m  zam ierza się po­
w o ła ć  B iu ro  T u ry s ty k i M o rs k ie j i- 
S ró d lą d o w e j, św iadczące odpow ie ­
d n ie  u s łu g i.

Jeden z p u n k tó w  u c h w a ły  p ro ­
g ra m o w e j p rze w id u je  naw iązan ie  
w sp ó łp ra cy  z o rg a n iza c ja m i po lo - 
n i jń y m i za in te resow anym i ro z w o ­
je m  p o ls k ie j g ospoda rk i i  k u l tu r y  
m o rs k ie j.

Z jazd  za tw ie rd z ił s ta tu t  L ig i  i  
w y b ra ł je j w ładze. Prezesem Za­
rządu G łów nego został _dr P rzem y­
s ła w  S m olarek, d y re k to r  M uzeum  
M orsk ie g o  w  G dańsku,

Z jazd  p o d ją ł spec ja lną  uchw a łę  
o p rzyzn a n iu  hono ro w e g o  cz ło n ko ­
stwa L M  zm a rłe m u  n iedaw no 
w y b itn e m u  p rze d s ta w ic ie lo w i p o l­
s k ie j m y ś li m o rs k ie j d r . B ro n is ła ­
w o w i M ia zgow sk iem u , k tó ry  b y ł 
go rącym  o rę d o w n ik ie m  odrodzenia 
L ig i.

Rząd powołał
(Dokończenie ze str. 1) 

Napięcie panuje w  w oj. zie lo­
nogórskim . Zakłady pracy 
uczestniczą w  akc ji stra jkow o- 
pro testacyjnej dla poparcia żą­
dań stra jku jących członków 
„Solidarności”  w  świebodziń- 
skim  kom binacie PGR.

Dolny Śląsk, Żyrardów , Łom- 
ża, w o j. białostockie, B ia ła Pod 
laska, woj. gorzowskie — to 
także zapalne punkty . W w ięk­
szości przypadków powodem 
napięcia jest pogarszająca 
sytuacja na rynku .

posłów tem aty o ran ­
dze ogólnospołecznej oraz waż­
kie problem y regionu. Na spot­
kaniach terenowych i  środo­
w iskowych zdecydowanie dom i­
now ały sprawy, któ re  należało­
by  skierować do m iejscowych 
radnych. Charakterystyczne, że 
na spotkaniach z posłem w 
gm inie rzadko byw a li .radni 
GRN.

S K R Y T Y K O W A N O  o rgan izow an ie  
te re n o w ych  spo tkań  po-selskich z 
w y b o rc a m i w  godzinach p racy  
( „ t ra d y c y jn ą  po rą ”  s ta ła  się, go­
dz ina  14) co sp raw ia , że n ie rzadko  
sala św iec i p u s tka m i. Na ogó ł — 
ja k  w y n ik a  z o p in ii posłów  — p ra  
ca naszego p a rla m e n tu  i  u p ra w ­
n ie n ia  pos łów  je s t m a ło  znana. 
R zeczyw iście  m a ło  w ie  się w  spo­
łeczeństw ie  o pose lsk ich  p rz y w ile ­
ja ch  — w  naszym  k ra ju  nader 
sk ro m n ych . Z g o ła  egzotyczne m nie 
m a n ia  na ten  te m a t u ja w n ia ją  się 
na k a żd ym  n ie m a l spo tkan iu .

N a jw iększe  za in te resow an ie  uczę 
s tn ik ó w  spo tkań  te re n o w ych  b u ­
dzi w c iąż in te rw e n c y jn a  d z ia ła l­
ność pos łów  i  w łaśn ie  p rośby o 
in te rw e n c ję  w je d n o s tko w ych  spra  
w ach s ta n o w ią  w iększość zgłasza­
nych  p o s tu la tów .

N ie  pozosta je  bez społecznego 
echa o żyw io n a  dz ia ła lność S ejm u 
w  os ta tn ich  m iesiącach — d z ia ła l­
ność z n a jd u ją c a  się dziś w  sam ym  
c e n tru m  n a jw a żn ie jszych  spraw  p o . 
l ity c z n y c h  i  gospodarczych k ra ju .

P rzew odn iczący obradom  sekre­
ta rz  K W  PZPR Zdz is ław  Pędziń - 
sk i z w ró c ił uwagę na konieczność 
b ieżących śc is łych  k o n ta k tó w  po­
s łów  z ic h  o ikręg ien l w yb o rczym , 
na obow iązek p rze ka zyw a n ia  przez 
posła  in fo rm a c ji  o sw e j d z ia ła l­
ności se jm o w e j o rg a n o w i re ko ­
m endu jącem u.

N iezbędna je s t lepsza, a k tu a ln a  
in fo rm a c ja  o p ra cy  posłów  nasze­
go re g io n u , ściśle jsze zespolenie 
ic h  poczynań z n a jw a ż n ie js z y m i 
p ro b le m a m i w o je w ó d z tw a .

W  to k u  posiedzenia pos łow ie  od­
p o w ia d a li na  p y ta n ia  o p ro g ra m  
p ra c  S e jm u, szczególnie o pers­
p e k ty w y  u c h w a le n ia  pozosta łych  
ustaw  zw iązanych  z re fo rm ą  go­
spodarczą — o cenach i  p la n ie  
społeczno-gospodarczym .

W W IE LU  wypowiedziach 
podnoszono kwestię pirzeżycia 
się dotychczasowej fo rm u ły  
FJN  i  nabrzm iałą konieczność 
je j zm iany. Właśnie dyskusje 
na ten w ażki tem at zaplanowa­
no jako g łów ny p u n k t obrad 
Prezydium  FJN i posłów Z iem i 
Szczecińskiej. Z  uw agi na prze­
dłużenie się dyskusji nad 
pierwszym  punktem  narady, 
problem  nowego kszta łtu  F ron­
tu — zostanie om ów iony na na­
stępnym , oddzielnym  posiedze­
n iu  Prezydium  FJN. (I)
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Obrady Komisji Krajowej 
NSZZ „Solidarność''

(Dokończenie ze s ir. I )  tyczące żywności nie mogą być 
,, rozstrzygane bez udziału chło-W  PO D JĘTEJ uchw a le  s tw ie rd za  _«• . ,__ ,

się, że K o m is ja  K ra jo w a  N SZZ P ^ w * S tw ierdził, ze chłopi 
„s o lid a rn o ś ć ”  d o kona ła  a n a lizy  w strzym u ją  się ze sprzedażą

śyAwnofci nie tylk? z? " 2sli -n ie j w e w szys tk ich  dziedz inach  dow ekonomicznych, ale i  po li- 
g ospodark i trw a  g łę b o k i k ry z y s , tycznych. Nie należy oczekiwać
S i m : KKWLn i5 ! ,m y k i '1̂ ? , U  7 . , ń t  w z ro 8 tu  ra ™ «  p o d 1'! « -
cej. s k u tk i tego kryzysu są szcze- sienią cen skupu. U trzym yw ał, 
góinie dotk liw e d la  społeczeństwa t e  „ro ln ic y  nie m ają zaufania 
w sferze zaopatrzenia w żywność, Tv?ndu” 
a  zwłaszcza w  mięso. ao rząau .

W edług autorów uchwały — dzia­
łania podejmowane przez władze 
m ają charakter chaotyczny i po­
w odują jedyn ie d&tsze pogarszanie 
sytuacji. N a tym  tle, m a miejsce 
utra ta  zaufania do w ładzy ze stro-

ray 1,13 spożycia 3 własnego ubo ju
ani w szczerość w oli popraw y, ani i  zmniejszenia hodow li tow aro-
« . a i r S o T / i ? ,  V ^ ? y ’
zaufaiUa jest tym  większy — głosi któ rzy  ka rtek  me potrzebują, 
uchwała — te  władza odmawia mogą zrzec się ich dobrowoln ie 
a. f , r C" i ń S  " ¿ Z l * * *  iZ Z Z Z :  «  J « «  robotn ików  pod wa- 
N S Z Z  „Solidarność”  w ystąpił do runk iem  zawarcia ogólniejszego 
władz z propozycją przełam ania porozum ienia O W s p ó łp ra c y  Z 
S T -  „Solidarnością”  pracowniczą,
lan ie in s ty tu c j i  gw arantujących Sprawa ta b y ła ' przedmiotem 
k o n tro lę  społeczeństw a nad p o li ty .  dalszej dyskusji, a le wiążącej 
ką gospodarczą rządu. decyzji nie podjęto.

„ W Ł A M E - stwierdza doku- n a  o b r a d y  p rz y b y li ta k ie  
men* K K  — odrzuciły postula- przeds taw ic ie le  „K o m ite tu  Założy 
ty  NSZZ „Solidarność” . Jedno- c ie lsk iego  K ra jo w e j F e d e ra c ji Sa- 
cześnie pod ję ły przeciwko n ie- S S Ś ł^ t u '¿ “ iS fS e  t ó W S S  
m u szkalującą kam panię p ro - fe d e ra c ji przez „S o lid a rn o ść ” . K K  
pagandową” . pos tanow iła  je d n a k  de cyz ji w  te j

W  uchwale obw in ia  się przy ‘
tym  władzę O represje W  sto- c ja  o rozm ow ach K ra jo w e j K o m i- 
sunku do działaczy związku, a K o o rd y n a c y jn e j S łużby Z d ro - 
także a tak i na związkowe srod-
k i in fo rm acji, co zdaniem K K  «nów była sborna kwestia tworze- 
— „stw arza stan zagrożenia n|a samorządów pracowniczych. . ,  , . °  ,  macówkanh slll'/hv mlrnwie „ozwiązku i społeczeństwa, które-

J. K u la j przestrzegł przed 
obniżeniem kartkow ych  przy­
działów mięsa dla ro ln ików , 
stw ierdzając, że może to skło­
nić w ie lu  z n ich  do zwiększe-

go w o lę  związek reprezentuje’ 
Doprowadzić to może do kata­
s tro fy  narodowej. Dlatego też 
k ie row n ic tw o  „Solidarności’'

p laców kach  s łużby  zd row ia , na  co 
m in is te rs tw o  się n ie  godzi. K K  
p rz y ję ła  uchw a lę  w sp ie ra jącą  azia 
ła lność sam orządow ą w  p la có w , 
kach  s łużby  zd row ia .

K K  s fo rm u ło w a ła  in s tru k c ję  d la  
g ru p y  n e g o c ja cy jn e j w  spraw ie  po-

u z n a je  za c e lo w e  p o d ję c ie  $ 4T, J E g 3 .
„ p o w s z e c h n e j 1 je d n o l i t e j  a k c j i  s tw ie rd za  się, że rada  p o w in n a  być 
p r o te s ta c y jn e j  n a  te re n ie  c a łe -  w y ło n io n a  na d rodze  w spó łdz ia ła - 
f*f\ k r a in ”  n o s ta n a w ia ia r  że n ia  n ieza leżnych o rg a n iza c ji zw iąz-f ° . K53 ; “  ’  p o s ta n a w ia ją c ,  ze kowycl>  „s o lid a rn o ś ć ”  *e ś rodow i- 
d n ia  28.10. Od g o d z in y  12 do lo  skam i k u l tu r y  i  n a u k i p rzy  pop a r. 
z o s ta n ie  p rz e r w a n a  p ra c a  i  p r z e  c*u K ośc io ła . Rada m ia ła b y  na  d ro  
p ro w a d z o n y  s t r a jk  p r o te s ta c y j-
n y  ze  w s t r z y m a n ie m  k o m u n ! -  zasady system ow e k ie ro w a n ia  gos- 
k a c j i  m ie js k ie j .  poda rką , d o konyw ać oceny ak tów

—  g ło s i d a le j  u c h w a ła  —  b y  p ra w n ych , 
w ła d z e  w  t r y b ie  n a ty c h m ia s to -  w ładzą.

Rada n ie  b y ła b y  an i 
,, i i  o rganem  a d m in is tra -

w ym : 1) pod ję ły ene rg ie»«
dzia łan ia um ożliw ia jące zw ięk- ,,,>d tolllee OI)r><1 pnorj, to we l 
Szeme skupu Żywca, 2) dokona- aaieeający załogom wszystkich za- 
ły  u jednolicenia stopnia pokry- kładów pracy bojkot telewizji ja- 
cia kartek „a  mięso na terenie
c a łe g o  k r a ju ,  3) z a p rz e s ta ły  n a -  zw ią zko w ym . Z godn ie  z apelem  n ie  
ty c h m ia s t  r e p r e s j i  W s to s u n k u  na leży wpuszczać e k ip  T V  na te-
do działaczy związku, 4) p rzy­
znały odpowiednie upraw nien ia 
d la Społecznej Rady Gospodar­
k i Narodowej i  związkowych 
ko m is ji ko n tro li społecznej.

Jeśli żądania te nie zostaną 
przez rząd spełnione do końca 
bm. związek będzie zmuszony 
do przygotowania i  podjęcia 
s tra jk u  czynnego w  wybranych 
dziedzinach gospodarki. Term in  
i  zakres s tra jku  usta li Kom isja 
K ra jow a.

Jednocześnie K K  wzywa 
wszystkie regiony i  zakłady 
pracy do zakończenia trw a ją ­
cych a k c ji protestacyjnych i 
włączenia się do akc ji ogólno­
k ra jow e j. K K  wzywa władze 
państwowe do natychm iastowe­
go rozwiązania problem ów lo ­
kalnych, k tóre  spowodowały 
akcje protestacyjne.

G O R Ą C Ą . d yskus ję  w zb u d z iła  
EÓwnież kw e s tia  u s tosunkow an ia  
się p ro p o z y c ji s tro n y  rzą d o w e j w y  
su n ię te j podczas negocjacja  nad 
sp ra w a m i gospodarczym i, b y  „S o ­
lid a rn o ść ”  n ie  in g e ro w a ła  w  sp ra ­
w y  podw yżek  cen a lk o h o lu , pap ie ­
rosów , i  a r ty k u łó w  luksusow ych . 
P ro p o zyc ję  tę  odrzucono, a rg u ­
m e n tu ją c , że zw iązek n ie  może 
z rezygnow ać z k o n t ro l i  ru c h u  cen 
w  żadne j dziedz in ie . P rz y  o ka z ji 
p o d ję ty  zosta ł te m a t ogólnego sto­
sunku  zw ią zku  do  dzia łań  a n ty in ­
f la c y jn y c h . O p in ie  ekspe rtów  „S o ­
lid a rn o ś c i”  o po trzeb ie  p iln e g o  pod 
ję c ia  przez rząd p rzy  akce p ta c ji 
zw ią zku  ta k ic h  d z ia ła ń , o b e jm u ją ­
cych  rów n ież  znaczne p o d w yżk i 
cen, n ie  w szys tk im  cz łonkom  TrK  
t r a f i ły  do p rzekonan ia . Po d łuż ­
sze j, bezow ocne j d y s k u s ji posta­
n o w io n o  do tego te m a tu  pow ró c ić  
w  te rm in ie  późn ie jszym .

W  T R A K C IE  obrad w ystąp ił 
przewodniczący NSZZ „Solidajr-

re o  zak ładów  bez zgody zak łado ­
w ych  k o m is ji „S o lid a rn o ś c i”  w  lo ­
ka ln y c h  ośrodkach T V .

(Dokończenie ze s ir. I )  _ _  _ _ _

S a w a S S  Komunikat Komitetu RM
o ra  z z y s k a n ia  p rz e z  w ła d z e  m o ż
l iw o ś c i  w c ie la n ia  w  ż y c ie  p a l i -  gan,a d?ty .czą w yłączn ie  a n typań - w a c h , w  ja k ic h  z w ią z k i  z a w o -  
t y k i  g o s p o d a rc z e j.  T e  d z ia ła n ia  d o w e  m a M  P r a w o  i  o b o w ią z e k
w ła d z  u t r u d n ia n e  są po  to ,  a b y  porządek i  podstawowe in te re sy  na- z a b ie ra n ia  g ło s u . N a jle p s z y  
z w r ó c ić  g n ie w  p r z e c iw  s o c ja l i -  ro d u * ..so lid a rn o ść”  pow inna  być  w ię c  b y łb y  w s p ó ln y  s tó ł g d z ie  s  v  >- ™ o\ja-jcia sama za in te resow ana w  zw alczan iu  . . j  .
s ty c z n e m u  p a ń s tw u ,  s tw o rz y ć  ta k ic h  ekscesów ja k  dz ia ła lnośc i w s z y s c y  z g ro m a d z e n i p rz e d s ta -
.-----* -- a------- sprzecznej z po rozum ien iam i i  sta- w ic ie le  z w ią z k ó w  zawodowych,

tu tem  zw iązku . Rozprężenie i  anar p r z y  c z y m  CO S zczegó ln ie  w a ż -
ch ia  w żadnym  państw ie  n ie  m o g ą __ . , . , .  .
być  to le row ane , je że li n ie  chce się n e > z a s ia d a ją c y  W s p ó ln ie  
dopuścić do rozpadu organ izm u p r z e d s ta w ic ie le  z w ią z k o w c ó w  z 
państw ow ego U m ia r i  dob ra  w o la  m ia s t  i  w s i p r z e d s ta w ia l ib y

kon flik to w ą  sytuację.
Z D O B Y C IE  żyw nośc i, ja k  p rzy ­

znaje to  „S o lid a rn o ść ”  i  w ie jska , 
i  m ie jska , w ym aga zapew nien ia  ro i 
n ik o m  w ęg la  oraz ś rodków  p ro d u k ­
c j i ,  k tó re  w y tw a rza  p rzem ysł. Od 
w ie lu  ju ż  m iesięcy w ładze g ó rn i­
czej „S o lid a rn o śc i”  b lo k u ją  w zrost 
w yd o b yc ia  w ęg la . P ozbaw ia ją ' w  
ten  sposób w ieś opa iu , a całe spo­
łeczeństw o g łów nego p ro d u k tu  e- 
nergetycznego i  eksportow ego. Czy 
też s tra jk  rozpoczę ty  w  zagłębiu 
s ia rk o w y m  g ro z i zaham ow aniem

okazyw ane przez w ładzę w im ię  . . .
łagodzenia s tosunków  p o tra k to w a - s w o je  s ta n o w is k o , p o s z u k iw a l i  i 
ne zosta ły  ja k o  bezsilność państw a d o c h o d z il i  d o  W S D Ó łnych s łu ż ą -  
i  są nadużyw ane. T a k i stan. w  In -  c y c h  s p o łe c z n e m u  d o b ru  u z g o d -  
te resie  spoko ju  naszego narodu . .  ^  , . .
d łu ż e j is tn ie ć  n ie  może. nneń w y ją t k o w o  o b e c n ie  is to t -

K o m ite t R ady M in is tró w  s tw ie r-  n y c h  d la  p o p r a w y  z a o p a trz e n ia  
a* ,.  lu d n o ś c i.H v n a u .« u  dza, że zw iązek „S o łid a rn o ść ’ 

p ro d u k c ji njeżUednego ro ln ic tw u  d“ ‘  n ie  o d pow iedz ia ł na deaydera- 
sup e rro s la tu  o raz pozbaw ien iem  *» sk ie row ane  w  pos ian iu  raą
k r a ju  ponad 1 m ilio n a  d o la ró w  na d o w ym  do zjazdu „S o lid a rn o ś c i" , 
dobę. Jednakże k o m ite t odpow iada na

dezyde ra ty  „S o lid a rn o śc i”  wobec
° d  w rześn ia  ub ieg łego ro k u  do d ®P«««żalną fo rm ą  tra k to w a n ia

w rześn ia  ro k u  obecnego zapasy a r-  « w a lo n e  Z3 p a żd rte rn ika  p rz w  k o - b i lo n ó w  lu d z i p racy zrzeszonych
ty k u to w  p rzem ysłow ych  spad ły  o $“ * * «  M ‘  \ n'  wdadze _ o- w  ła n y c h  gw iąakach ja k  „ trę d o w a -
»2 m ilia rd y  z ło ty c h  to  znaczy o  i » 1“ ? “ “ 1«- “  « g t a  różnorodne , y c h „  yJcs,  a n ty d e m o k ra ty c z n i,  u-
jedną trzec ią . Jeżeli s t r a jk i i  na- w y  s ina , w  ty m  osta tn io  Kole jne i -  ZUrp ow an lem  sobie m onopo lu  na
p ięc ia  będą trw a ły  nada l zan ikać n ie ja ty w y  w ce łu  z ^ ks|® ?1? r e p r e z e n t o w a n i e  całego spoieczeń-
zaeziue m ożliw ość zaopatrzen ia  P“  1 żądają, aby_ ty m  d z ia ła n io m  ------
ludnośc i na z im ę w podstawowe 
p ro d u k ty  przem ysłow e, np. w  cie­
p łą  odzież I  ob u w ie . S k lepy 
w a ra m i p rze m ys ło w ym i zaczynają 
w yg lądać ta k  samo ja k  sk lepy  spo­
żywcze. »Już p la n u je  słę zam kn ię ­
c ie  co trzeciego, aby n ie  ponosić 
kosztów  u trzym a n ia  p laców ek nie 
m a jących  co sprzedawać.

W ŁA D ZA  popełniła w  prze­
szłości ciężkie błę-dy gospoda:

dzia ła n io m
"nie przeszkadzać" ham ow an iem  w y- 
tw ó rs tw a  ś rodków  p ro d u k c ji dla 
wsi, a przede w szystk im  węgla.

W ładze d o ko n a ły  także  u je d n o li­
cenia s topn ia  p o k ry c ia  k a rte k  na 
m ięso z w y ją tk ie m  w ie lk ic h  ag lo ­
m e ra c ji: W arszawy, K a to w ic  i  Ło ­
dzi, k tó re  n ie  m a ją  odpow iedniego 
zaplecza żyw nościowego. Rząd zw ra  
ca się, aby n ie  wzniecać lo ka ln ych  
s tra jk ó w  d la  w ym uszen ia  d la  da­
nego reg ionu  zw iększonych p rzy -

STA ŁS  odrzucanie przez K K P  
„S o lid a rn o ść ”  m ożliw ośc i w spól­
nych  obrad  a in n y m i p rzedstaw i­
c ie la m i ru ch u  zawodowego Jest n ie -

Cze — czytam y W kom unikacie dz ia łów , kosztem  łu d z i p racy  z in -  
K om ite tu  B M  ds. Zw. Zawodo- " g S “ 6, * ' ,  M in is tró w  s tw ie r* 
wych — ale n igdy jeszcze po- dza, że K o m is ja  K ra jo w a  „S o lid a r-  
łożenie m ateria lne ludności nie ności”  w prow adza w  b łąd  społe- 
znalazło się na tak ie j rodzącej S
rozpacz krawędzi. Niech Więc tro li swych poczynań. Z  s ie rpn io - 
działacze „Solidarności”  przesta w ych  negocjacji prezydium ówcze- 
na m ów ić żp krv7vę nadal i sne§° KKP ' Komitetu R ady Mi­ną mowie, ze Kryzys naaai i n j St r 6W ¿5. z w ią z k ó w  zaw odow ych , --------------
wciąż stanow i w yn ik  n ieudol- którego przebieg został ogłoszony Ministrów 
ności rządów. Społeczeństwo w
te j trag icznej sytuacji, do k tó - ’ __  _____
re j zostało doprowadzone, ganiźaciamr'społecznymi'’ i" zawodo- rżeniem strajkowym, m,

W spraw ie  Społecznej Rad Go­
spoda rk i N a rodow e j p roponow ane j 
przez S o lid a rn o ś ć ”  K o m ite t Rady 
M in is tró w  ju ż  się w yp ow iedz ia ł w 
oświadczeniu t  dn ia  18 październ i­
ka, odrzuca jąc pom ysł s tw orzen ia  
ponad rządem  s u p e rrz ą lii f irm o ­
wanego przez „S o lid a rn o ść ” . Ponie­
waż w ładze „S o lid a rn o śc i”  poczę­
ły  odstępować od p ie rw otnego pro­
je k tu  rząd zgodził się na dyskusje  
robocze nad ew entua lną  inną, ko n ­
cepc ją  ra d y  oraz nad rządow ym  
p ro je k te m  ko m is ji m ieszanej.

D latego też k o m ite t s tw ie rdza  ze 
zdum ieniem  i  oburzeniem , że w 
k i ik a  d n i po podp isan iu  przez 
p rzeds taw ic ie li na jw yższych  w ładz 
„S o lid a rn o śc i”  w spó lnych  usta leń z 
zespołem roboczym  K o m ite tu  Rady

ynika, że rząd zaprasza 
zachęca do takiej kontroli. 
Otwiera, też przed wszystkimi or- 

:jami spoleczc
wszelkie dane nie będące ta-

sprawie po w
grupy roboczej do negocjowania 
platformy współpracy, ogłasza się 
strajki i  grozi powszechnym udę-
m ię s tw orzen ia  Społecznej Rady 
G ospodark i N a rodow e j. W punkc ie  
2a „u s ta le ń ”  s tro n y  u m ó w iły  się 
przecież, że p ow o ła ją  grupę robo­
czą do om ów ien ia  i  p ro p o z y c ji rzą­
dow ych i  zw iązkow ych. G rupa ta  
n ie  zaczęła jeszcze pracow ać, k ie -

wcześniej, czy później po tra fi wymi
odróżnić rezu lta ty  błędów, czy ‘ f 3 l ,
przestarzałych s truk tu r, które międzynarodowym. „S o lid a rn o ść ”  
dały początek obecnemu k ryzy - takiej konstruktywnej k o n tro li nie 

. j  , . c i l „ i .  chce podejmować. Co w ięce j, od-
sowa od skutków  faktycznego tzueoZ  pr‘zez „ s o li a a i iiość'> »»ta- .... --------- --------  ----------- ,
sabotowania gospodarczego, ja - ła  p ro pozyc ja  pow o łan ia  k o m is ji d y  oto K om is ja  K ra jo w a  podepta- 
k ie  diziś o d c z u w a m y  m ieszanej, m a jące j się zająć p iln y -  ła  dop ie ro  co podpisane przez się

m i sp raw am i zaopatrzenia, reg la - „u s ta le n ia ”  ̂ i  zam iast szukać poro% 
M A M Y  ja k  każdy  naród  in s ty n k t  m e n ta c ji to w a ró w , skupu , cen itp .  zum ien ia  uc ieka  się do s tra jk o w e - 

sam ozachowawczy, chcem y prze- j est  to  tv m  b a rd z ie j godne ubole- go szantażu, n ie  bacząc na k rzyw dę  
trw a ć  i  ro z w ija ć  się. Z m ie rza ją  w  w a nia, poniew aż na fe n  apel rzą - ja k ą  z tego pow odu poniesie całe 
ty m  k ie ru n k u  dz ia łan ia  w ładz  in i -  du odpow iedz ia ły  K o m is ja  P orożu- społeczeństwo, 
c ju ją c  i  s topn iow o  w draża jąc re - m iew aw cza B ranżow ych  Z w iązków
fo rm y  śm ielsze, n iż  k ie d y k o lw ie k  i  Z aw odow ych, K o n fe d e ra c ja  A u to n o  ROZMOW Y rządu i związku 

-------- *  ------- 9 1 ? W A  Z w ią zkó w  Zaw odow ych , „so lidarność”  stracą wszelkigdz ie ko lw ie k , ham ow ane i  k o m p li­
kow ane  przez n ieusta jące  veto 
p rzyw ó d có w  „S o lid a rn o ś c i” .

K ie ro w n ic tw o  „S o lid a rn o śc i”  ob­
darzone przez znaczną część społe­
czeństwa zau fan iem  i  fak tyczn ie  
żadną odpow iedz ia lnośc ią  przedsta-

Kuua G łów na C e n tra li Z w ią zku  . . . .  . , . .
K ó łe k  i  o rg a n iz a c ji R o ln iczych , sens jeżeli wzniecane będą staraj
N SZZ R o ln ik ó w  In d y w id u a ln y c h , k i, k tóre niszczą tkankę gOiSpo* 

d? rezi> 1 jednocześnie muaawoó-
—..— , r -* -~ —   .----------  m ie ś ln ikó w  „S o lid a rn o ść ”  oraz sze- Cl porozumienia. Rada Minus-
w ia  zw iązek ja k o  o b ie k t oszczerstw re g ¡n n ych  ce n tra l zw iązkow ych. trÓ W  Żada przerwania s tra jków  
i  o fia rę  re p re s ji. W obec zw iązku  . ,  ,  ,  ,
„S o lid a rn o ś c i”  i  jego  dz ia łaczy n ie  K O M ITE T  Rady M in is trów  w  urnę ocalenia społeczeństwa 
m a re p re s ji, is tn ie ją  w sze lk ie  m oż- ponawiając wobec NSZZ „S o li- przed ich zgubnymi skutkam i. 
ścT°a u \ en ty  eznhT ̂ ty fą ^ k o  w  e j R z ą d  darn°ść’’ propozycję udziału w  Odpowiedzialność za  kontynua-
jednakże  zgodzić się“* n ie  może na kom is ji m ieszanej wskazuje, że wanle o p o z y c y jn e j  s t r a jk o w e j
s ta w ia n ie  ko g o ko lw ie k  w  Polsce s y tu a c ja  k r a ju  i  ludności w y -  p o lity k i o b c ią ż a  bez reszty eks- 
weDd1aPw9Tyśtkich6I\nus i b y ^ p rz e  mag® operatywnych działań i t r e m a ln e  czynn ik i k ie row n ic - 
strzegane. D z ia łan ia  o rganów  śc i- sprawnego decydowania o  spra- twa „Solidarności” .

zw róc ił uwagę,

Przez dwie godziny terroryzowali gości

Napad na resłaumo3i
P o „uczc ie ”  na leża ło  się zaba-

wy w Policach wydał postanowie­
nie o tymczasowym aresztowaniu 
6 bandytów.

I  W Ł A Ś C IW IE  można b y  b y ło  
zakończyć te n  p rz y k ry  op is  za jśc ia , 
k tó r y  m ia ł m ie jsce  w  ce n tru m  cy­
w ilizow anego  m iasta . Jednak k o ­
niecznością s ta je  s ię  postaw ien ie  
k i lk u  p y ta ń :

Co się s ta ło , że 20—30 doros łych , 
s iln ych  m ężczyzn d a ło  się zastra-

ście rwało rrrejsce.
W nocy z czwartku na piątek, 

krótko przed godziną 22 do drzwi 
polickiej restauracji „Grodzka" 
zapukało kilku młodych ludzi.

TO CZEGO dowiedzieliśmy się — Teraz Skotwin tu rządzi! _ - .
W miniony Diatek od naczelnika i  Z A C Z Ę L I rządzić. N a jp ie rw  W>Ł Zespól m uzyczny  o trz y m a ł po szyć 6-osobowej g rupce op rysz .
w  miniony pię iem  oa  n u c z e ir i ku eżało naieść i  na o ić  O czv- i ecenie g ra n ia  non-stop  „C h ło p có w  ków? K o le jn e  p y ta n ie : Dlaczego 
Wydziału Kryminalnego KW MO w igc le  p rzybysze ze S k o l w ina  n ie  ra d a ro w có w ”  a a w a n tu rn ic y  ze mężczyzna, k tó re g o  obrabow ano z 
—  ppł. mgr. M. Kostki i kierów- za m ie rza li p ła c ić  za ucztę.' T y le  S k a w in a  zaczęli rozg lądać się za a tys. zł a następnie po p o b ic iu  
niko Komisariatu MO w Policach ‘ S i ę f S ?  JS %
kpi. W., Mincewicza wygląda l ik ó w  z ja d ła  i napo jów . K onsu - trz y m a ła  n e rw o w o  i  zerw a ła  się z w ia d o m ić  o za jśc iu  p o b lis k i Komi- 
wręcz nie.prawd‘opodobnie. Nieste- m enci, k tó rz y  up rzedn io  to  w szy- m ie jsca  w yb ie g a ją c  z sa li. D a le ko  saria t?  Czy żadnem u z bezczynnie 
tv  ips t tn  ipH nnk n rn w d n  Tn z n i-  st!iC> sobie za m ó w ili (i za co  zapła- ? ie  u c ie k ła  N apas tn icy  d o g o n ili p izyg lą d a ją cych  się za jśc iu  pa­ły, jest to jeanaK prawaa. 10 zaj c.ŁU n ie  śmiiel. ocłmawiać poęzęstun ^  w  dam sk ie j - toa lec ie . P oczą tko - now  n ie  jes t w s tyd , że je dyną  o- 

k u  NaoastnLcy bow iem  ełośno o- w o  u s iło w a li na n ie j w ym u s ić  (pod sobą, k tó re j u da ło  się w ydostać z 
p o w ia d a li sobie co  z ro b ić  z op o r- groźbą  b rz y tw y ) s trip tease. A le  da- zak ładu  i  zaw iadom ić m il ic ję  b y ła  
n y m i. G łośno też m ó w ili o sw o- H . się ub łagać  i  o d s tą p ili w za- ko b ie ta ? ! 
im  „u z b ro je n iu ”  — nożach i  b rz y t i1113?1 ob ie tn icę  vvspolnego w y - 
w a c h ' jazdu  po zakończen iu  zabaw y w

„G ro d z k ie j” .
W  tra k c ie  b iesiady jeden  z „ te r -  _  c z y  n ie  w yd a je  się panu, że

Trwał tam dansing, sporo miejsc ro ry s tó w ”  zauw ażył, ja k  p rz y  ie d - DOPIERO kilka minut przed pół- do  rozpędzenia g ru p k i a w a n tu rn i-  
było już zajętych. Portier uważnie JJ™  «  nocq komuś z personelu lokalu k « *  u iy ł  pan zb y t dużych  sii?
zlustrował wygląd potencjalnych s ta n o w io n o . dokonać „‘ r e w iz ji” , w  udało się przez okno uciec z m S c ja n tó “ ^ ’  c S r ^ S w y d n o -  
gości. Uznał, Że są zbyt pijani kieszonce m a ry n a rk i zna lez iono  „Grodzkiej" i zawołać milicję, ne to w a rzys tw o  zapędzić do 'aresz- 
aby ich wpuścić. O swojej decyzji 3, £ 3 l w 3 U'tamW schol K ierowa* Komisariatu w Policach tu ? !
zakomunikował młodzieńcom nie wać. N a n ic  się zd a ły  jego  p roś- z m o b iliz o w a ł w ię c  błyskawicznie _  T a k  n ie  w o l.n(> rozum ow ać,
otwierając drzwi. W ten sposób, st>y chociaż, n ie  zab ie rać m u  grupę funkcjonariuszy, którzy w od dłuższego ju ż  czasu m a m y  w 
odprawieni, nie zniechęcili • f -  re n tę , ’w f f i e  ° d S s i? r “ i Ł e h r S ! !  cywilnych ubraniach wkroczyli na S 3 5ef p e tV r y m y ? h
Odeszli parę kroków od wierzei „P o k w ito w a n ie ”  s ta n o w iło  k ilk a  salę. Na w dok te j z o rg a niżowa- d z ie ln ic  Szczecina. T ra k tu ją  oni na
niegościnnego lokalu i... rzucili się c iosów  w tw a rz ... ne,j ekipy nąpastmcy usiłowali za- sze m iasto  ja k o  ćoś w rodzaju
na drzwi. Staranowane wrota me , P rz y g lą d a ją c y  się tem u w szys t- :ać p0s1oWę obronną. Milicjanci „ ro z ry w k o w e j M e k k i” . P onad to  od

• . __ __.____. ■ . . .  , k ie m u  ludz ie -gośc ie  „G ro d z k ie j”  ł  ‘ ____1 daw na  ju ż  sy tu a c ja  a w łaśc iw i®
stanowiły juz przeszkody. Nie sta- przez c a ły  czas za ch o w yw a li się zas przystąpili do „oczyszczenia stosunek n ie k tó ry c h  lu d z i do  m i ł ł -  
nowił je j także przestraszony por- ta k , ja k b y  ogarną ł ich  pa ra liż , terenu. Natężało bowiem oddzie- c j i  jest ta k i ja k i jest. P rzyg o to - 
tier, który ukrył się gdzieś w  za- N ik t  n łe  reagow ał, a  na  s a li, 0<j  awanturników ze  SkoJwina wi l łe ł? . .do„  p ^ w id a c j i  za jścia  w
,_____ , u  , , , y  ^  .  , . w ra 2  z personelem , zn a jd o w a ło  się ,  . , , ,  ~ . . . . „G ro d z tk łe j”  ta k  lic zn ą  ek ipę , gdyts
kamerkach lo k a lu . Sześciu m ło- o k o ło  40—50 osób — w  ty m  perto- gości lokalu. Gdy s ię  z tym juz m usia łem  się lic z y ć  i  z  ty m ... że
dzieńców przybranych w długie w a  m ężczyzn... K i lk a  n ie śm ia łych  "uporano milicjanci wyprowadzili z go*y będz iem y in te rw e n io w a ć , to
• - — -3--1—’  —  m o g lib yność”  R I -  Jan K u la j,  k tte jr  btązows rękawice wesżte na „ tw  S g b u^ ° S j II|“ apS g i- y  tokolui stawoiącyKjh °pór napc»tni J® d Ś iS h

r> ze spraw y do- Iowę sałę" wołając: gdzie popadło. kaw. W sobotę prokurator rojono- (»(a«4
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Uczyć s i q  reformy — nakazem czasú

Jaka budowlana
(Rozmowa z dyrektorem SZB, członkiem komisji 

ds. reformy — Stanisławem Malcem)
SŁOWO REFO RM A stało się magicznym zaklęciem d la w ie­

lu  ludzi. W  każdej dziedzinie naszego życia przygotowanie się 
do działań na rzecz wprowadzenia re fo rm y w . maga szczegól­
nego rozeznania obecnego i przyszłego „te renu” . W  budow nict­
w ie stan obecny jest tak  skom plikowany, że wym aga to w y '

nie przedsiębiorstwom budowla­
nym. Zrzeszenie jest bowiem do­
browolnym związkiem przedsię-

cać. Uczyć się 
gram reform y

rozumieć pro­
to obowiązek

biorstw prowadzących działalność wszystkich, ale przede wszyst- 
budowlaną, nie naruszającym su- k im  samorządów i  działaczy
werennośei przedsiębiorstwa w za­
kresie ich samodzielności, samo-

ją tkow o spokojnych, ale jednocześnie radyka lnych działań, aby rządności i  samofinansowania, 
refo rm a mogła w łaściw ie zaowocować. m ię d zy1 in n y m i^ ”

N A  temat przygotowań do — Sytuacja jest w y ją tkow o ba-‘
tak ich  właśnie działań rozma- trudna. Na koniec września br. dawczo-rozwojowej, inwestycyjnej
w iam y z dyrektorem  Szczecin- m ieliśm y zmontowanych w sta- _   ̂
skiego Zjednoczenia Budow n ict- nie surowym  224 tys. m  kw a- teriałowegol 
wa a zarazem członkiem korn i- dra to w y ch powierzchni miesz-

gospodarczych. Czy wobec tego 
może pan nam powiedzieć, ja - 

Ćelem ̂ zrze sze n ia  p ow inno  być  k i pan przewiduje stan szcze­
cińskiego budownictwa po re­
form ie?

— Należy się liczyć w  p ierw -
Porganizowanie zaopatrzenia ma szych latach z trudam i organi-

zacyjnym i w  samych przedsię- 
-  badanie rynku zaopatrzeniowe- fciorstwach, k tórych dyrekcje in «  «  -----—— « . « .w  , • o   lt - -  --------------- ------------ — —    70.------- —— . . , u i o i  w u o i j .  i t t u t j v u  u t i v u v . | i .  l

s ji ds. re fo rm y gospodarczej — kalnycń, to jest około 4,4 tys. w “ g j “ « i“ 15«4' 1 praCow nicy będą m usieli się do-
Stanisławem Malcem. Nasz roz- mieszkań. Należy jednak parnię _  współdziałanie przedsiębiorstw stosować do nowych, całkiem
mówca wypowiada się jednak tać, że cyk l budowy wynosi w rozwiązywaniu trudnych próbie- 0dmieanych sytuacji. Jest bo-
przede wszystkim  jako działacz średnio 9 miesięcy, a jedno- mf.w,:eprezentowarŁie uzgodnionego wiem nieodzowny sposób —
gospodarczy, przedstawiciel ro - cześnie te pierwsze trzy  kw a r- stanowiska i wspólnego interesu myślenia, działania a także li -
dziny budowlanej z długoletnim  ta ły  decydują o powodzeniu wobec organizacji zewnętrznych. czenia po nowemu. Należy sę
riniwiaHrzentem końcówki roku. Dziś wiemy. „N a s z e  zjednoczenie zostało__zobo- *  ip  «7 rtierw-doświadczeniem. końcówki roku. Dziś wiemy,

— Nim  przejdziem y do te- że nasze plany są nierealne przedstawienia pod dyskusję zało- szych (powiedzmy dwóch lat)
matu ściśle związanego z re- Zmniejszono przydzia ł cemen- żeń i prc—-----  —  — — - ................
form ą w budownictw ie i  tu  o 50 tys. ton. O krojono przy- »»-'przer m «
osobistymi re fleksjam i na ten działy innych m ateria łów  bu- inne jednostki budowlane. One sta

wiązane przez przedsiębiorstwo do liczyć z tym, że w  ciągu p ierw - 
przedstawienia pod dyskusję zało- szych (powiedzmy dwóch la t' 

nastąpi obniżenie efektOw bu
-----  ---  : dowmctwa mieszkaniowego. Juz

dziś sytuacja IV  kw . zadecy-
temat, nie sposób nie zacząć dowlanych, wykończeniowych d® duje o efektach roku 1982. A
od zaprezentowania C zytelni- itp . Przedsiębiorstwa budowla-  ̂ ^  — - P - -------  *-•»«
kom aktualnego stanu w szcze- ne stanęły przed dylematem
cińskim  budownictw ie. Nie na- co robić? Czy fundam enty, mo- 
pawa ono przecież eptym iz- kre podłoża, montaże itp.?

zrzeszenia. W a rto  tu  podkreś lić , że p rze C ie z  t r z e b a  Się l ic z y ć  Z RłO- 
pracą zrzeszenia k ie ro w a ć  będzie p o ta m i m a te r ia ło w y m i ( b r a k i-----‘ ------- ------  - _ Rii/id 'A V7f><7fL- * . . .  . . . .  .spo łeczny o rgan  — Rada Zrzesze­
nia — sk łada jąca  się z d y re k to ­
rów  i  p rze d s ta w ic ie li rad prafcow-

cementu, stali, energii itp.). 
Wreszcie załogi wybierać będą

NRD. PR Ó BKI gleby 
przygotowane do analizy w  
laboratorium  przy nauko­
wo-badawczym ośrodku gle 
boznawstioa Akadem ii Roi 
niczej w Muenchebergu. 
Ośrodek współpracuje z po 
krew nym i placówkam i nau 
kow ym i w Zw iązku Ra­
dzieckim  i Rumunii. Opra­
cowano tu złożoną meto­
dę użyźniania gleby, na­
wadniania , nawożenia i o- 
chrony roślin  Metody te 
sprawdzane są w  10 sta­
cjach doświadczał nych na 
obszarze 14 tys. hektarów.

(CAF—ADN)

te j sytuacji musi na- n iczych  ty c h  p rzeds ięb io rs tw  k to - praCe w  tym  pierwszym  okre- 
^  n rzvstan ia  do ta k ie a o  zrzesze- najkorzystn ie j sze dla przed­

siębiorstwa, zarówno z uwagi 
n ie  nakazow o-iozdz .e i- na rachunek ekonomiczny, jak

S tą p ić  znaczne zmniejszę- przystąp ią  do ta k ie g o  «rzesze- 
. ... ma. P odkreś lam  jeszcze raz, ze bę-nie efektów w oddawa- to organ  o fu n k c ja c h  usługo-

n iu  mieszkań. Jeśli wykona- w ych 
my 4 tysiące w skali całego cz*ch- To l est baIdzo 151011
roku, to będzie bardzo dobrze. 
A le  dziś nawet i  tak optym i-

i powszechne trudności zaopa-
— Jaką rolę spełniać będzie trzeniowe.

. a w  tym  nowym układzie adm i- Spodziewam się, że koszty 
kończący n seięm?oka Proszę6 so- n istrac™na ,w !adz? terenowa, społeczne budownictwa (koszty
»*« w y o b ra ź ,  że nawet z te- ” 1™  S n ™ " \ ę d f w a ^ -

?a,ci.5\  !«“ ?  m fcM *k*ni*wy *> - nym czynnikiem  zainteresowa-otrzym ujem y dostaw ry tm icz­
nie. I  tak np. we wrześniu na 
9 tys. ton cementu otrzym aliś­
m y ty lko  7. W październiku na 
7 tys. ton odebra liśm y dopiero 2 
tys.
o rok przyszły. Już dziś powm-

tencja ł budowlany? nia całej załogi. A le  jednocześ-
— Jedynym  reprezentantem i n ie należy się liczyć ze wzro-

po wiedzmy umownie stem cen za towar, w  tym  przy-
„w ładzą”  dla przedsiębiorstw padku mieszkanie. Bowiem  do 

;ys. ion  oaeorausmy aop jer° z będzie Hada Zrzeszenia. Nat0.  ^  pory budownictw o bylo 
• ton’ To bud-z lta k z e  obawy ^ iast (orgad założycięlski  ̂ w  działem gospodarki deficytowej.

Notował: A. ZBORON
, , stosunku do przedsiębiorstw)

no być znaczne zaawansowa- wojewada będzie m ia l w p lyw  
n,e robót przygotowawczych współdzia łan ie  z Hadą Pracow- 
(fundam enty, częsc stanów su- nlzza na obsadę d y re k to ró w ’ 
rowych) aby zapewnić fro n t ro- prz6dsi(>bi0rstw> jako główny 
bót od nowego roku. Fab ryk i £rgan za!ożyciełski.
domów pracują na jedną zmia­
nę. 600 pracow ników budow­
nictw a skierowano do innych 
prac, najczęściej poza buduw-

Wojewoda będzie m ia ł wresz­
cie w p ływ  na rozdzielnictwo 
m ateria łów , sprzętu itp., jako

nictwem. Oto sytuacja w ja k ie j wa¿ny element w  sterowaniu
się znajdujem y i z jaką bu­
downictwo musi wejść do re­
fo rm ującej się gospodarki.

— Niewesoły to obraz. Jed­
nak od re fo rm y nie ucieknie­
my. Od czego się zacznie w p ro ­
wadzanie reform y w budow-

inw estyc ji budowlanych, jako 
celu społecznego. Chcę tu  pod­
kreślić, ze jeden z wniosków 
przewiduje, że funkc ję  tę bę­
dzie spełniać urząd gospodar­
k i m ateria łow ej. Moim  zdaniem 
koncepcja ta jest niesłuszna.

n ic iw ie . Jak pan to widzi? Czy Swoją dezaprobatę w  te j spra
SZB zostanie rozwiązane?

— Ustawa o przedsiębior­
stwach nie przew iduje już sy­
stemu nakazowo-rozdzielczego i 
wyraźnie określa potrzebę lix -

w ie przekazałem zespołowi ds. 
reform y, którego jestem człon­
kiem. A le  wracając do upraw­
nień wojewody, jako organu 
założycielskiego, będzie on od

widać j i  zjednoczeń. Dotyczy to działy wa ł na po litykę  liska.ną 
także Szczecińskiego Zjedno- przedsiębiorstw (podatki), a tas 
czenia Budownictwa, którego że b{id z ie . posiadał uprawme- 
likw id a c ja  rozpocznie się od nia do .zwiększania cen aoszto- 
początku 1982 roku. Jest to, rysowych na obiekty społecznie
m oim  zdaniem, decyzja słusz­
na, gdyż w św ietle ustawy o 
refo rm ie oraz upraw nieniach i 
obowiązkach ja k ie  otrzym ają 
przedsiębiorstwa, zawarta jest przeds ięb io rs tw a budow lane żgod- 
główna treść fu n kc ji zjedno-
Czenia. A  więc rne zachodzi m iejsca 1 rodza ju  in w e s ty c ji.  A b y  
potrzeba Utrzymywania dodatko ra chow any został in te res  Spoteez-

potrzebne (np. szkoły, przed 
szkoła, służba zdrowia itp.). To 
właśnie będzie form a zachęty.

Trzeba bow iem  podkreś lić , że

„ .  m usi w ięc być prow adzom  
w łaśc iw a  p o lity k a  zachęt i  kon-

fcakie s te row an ie  m usi ©dbyw; 
p rzy  pom ocy ko m p e te n tn e j, fach- 
w e j k o m ó rk i o rg a n iz a c y jn e j. Np.

wej „czapki”  nad przedsiębior-. , , . wwbLiwa jłutttjita ¿atłutj-t ] —
S tw a m i,  które same W s w y m  cepcja p lanow an ia . M o im  zdaniem
działaniu przejmą najważ- ..... Ł :"
niejsze funkcje , k tóre do te j. . . " ‘-i avmu;ru ut juci. -
pory sprawowały zjednoczenia, w y d z ia łu  bud o w n ic tw a  lu b  za r .

P ow staną n a tom ias t zrzeszenia, du, k tó ry  w  im ie n iu  w o je w o d y  bę- 
N ie  ma to  n ic  wspólnego z do- dzie  p ro w a d z ił ia k ą  p o lity k ę  in w e - 
tych cza so w ym i z jednoczen iam i, s tyc y jn o -b u d o w la n ą , z p u n k tu  w i- 
M ów ią  o  ty m  fa k ty  p raw ne  ł  ic h  dzenia problem óyy ca łośc iow ych  i
w łaśc iw a in te rp re ta c ja . P ragnę tu  nadrzędnośc i ce lów  społecznych,
sprostow ać m y ln y  pogląd głoszony 
przez w ie lu  d y s k u ta n tó w  ja-ktfby 
zrzeszenia budow lane  m ia ły  jf fz i

— Nie sposób przedstawić w 
te j rozmowie wszystkich aspek-

ją ć  fu n k c ję  zjednoczeń P rzecież tów  nadchodzących czasów re- 
będą to  Jednostki pod leg łe  p rzed- - 
s ię b io rs tw o m  i  sw o je  fu n k c je  spo-_________   ̂ ____ ____ ^  fo rm y w  budownictw ie. Do
łeczne będą pełniły’’ poprzez' s łiSe- tych tematów trzeba stale w ra-

Składany łuk
WE FR ANC JI rozpoczęto pro­

dukcję składanych łuków  spor­
towych, k tóre m ontu je się z 
trzech oddzielnych części. N a j­
większy model takiego składa­
nego łuk u ma wysokość 175 
cm, a po złożeniu — zaledwie 
70 cm. Is tn ie ją  w sprzedaży 
trzy rodzaje takich  łuków  o si­
le od 11 do 20 kG. Cena n a j­
większego modelu wynosi 2 050 
franków.

Płoszy złodzieja
F IR M A  Ze ttle r (RFN) m ontu­

je czu jn ik i automatycznie 
oświetlające z zewnątrz dom, 
jeżeli w odległości k ilk u  me­
trów  od niego znajdzie się 
człowiek lu b  samochód. Po 4 
min. św iatło  automatycznie 
gaśnie. Jak potw ierdziła  p rak­
tyka, wystarcza to zazwyczaj 
do spłoszenia złodzieja.

Chronić dzieci przed skutkami kryzysu

PRÓBY TU R B IN Y  W ŻARNOWCU

BUDOW A e lektrow ni wodnej w  Żarnowcu (woj. gdańskie) 
trw a  już długo, bo od roku  1973. Jednak po w ie lu  tarapatach 
inwestycja .ta weszła ju ż  w  ostatn i okres realizacji. Przepro­
wadza się bowiem próbny rozruch pierwszego turbozespołu 
o mocy 170 megawatów. P lanuje się, że do końca roku  u ru ­
chomiony zostanie jeszcze jeden turbozespół o ta k ie j samej 
mocy. Zaś pozostałe podobne dwa b lok i pow inny rozpocząć 
pracę do połowy przyszłego roku.

N A ZDJĘCIU: Zakład Budowy Sieci E lektrycznych E l- 
bud-Gdańsk prowadzi prace na przedpolu elektrow ni.

(CAF  — J. U kle jew ski)

| „A  czemuż 'wy, chłodne rosy, 
padacie

i gdym ja  nagi. gdym ja  bosy...”
j
| TEGO wierszyka uczą się 

dzieci w pierwszych klasach 
szkoły podstawowej. Do nie­
dawna nauczyciele m usieli t łu ­
maczyć podopiecznym, że k ie ­
dyś, w czasach au tork i w ie r­
sza, M a rii Konopnickie j nie bra­
kowało tak ie j nędzy, iż dzieci 
nie m ia ły ubrania. Niebawem 
zdarzyć się może, że wyjaśnie­
nia będą .zbędne, gdyż i nasze 
pociechy nie będą m ia ły  co na 
siebie włożyć.

Wydawać się może, iż zbyt 
alarm istycznie tra k tu je m y spra­
wę. A jednak w izyta  w  Oddzia­
le I WPHW przy ul. Struga i 
przyjrzenie się zawartości ma­
gazynów nieodparcie przywo­
dzi na m yśl słowa wiersza. Z 
rozmowy przeprowadzonej w 
dy rekc ji I  Oddziału w yn ika  też, 
iż w  IV  kw arta le  obsolutnie nie 
ma w idoków na poprawę za- 
ópatrzenia w  odzież i obuwie 
dla malców.

Oto garść liczb, które zobra­
zują sytuację.

W IV  kw arta le  na potrzeb­
nych 120 tys. paę śpioszków dla 
n iem owląt udało się zakontraK- 
tować 80 tys. par, ka ftan ików  
i żakiecików zamiast 60 tys. 
szt. — 21,5 tys. szt., ra jstop 
zamiast 20 tys. — 5,5 tys., swe­
terków, półgolfów  anilanowych 
zamiast 60 tys. szt. — 13 tys. 
szt., koszulek dla niem ow lą t za­
ledwie 13 tys., gdy potrzeba 
p rzyna jm nie j 20 tys.

Wszystkie te dane dotyczą 
dzieci do la t 2. A  więc n a j­
młodszych, najbardzie j w ym a­
gających i potrzebujących. Nie 
ma dla nich także bucików  ani 
kapciuszków. Niem owlęta nie

z Akadam i Rolniczej

S PECJALIŚCI obliczyli, że tutejszych naukowców, ale w 
gdyby w  praktyce ro ln i-  p ro filu  jego działania leży rów 
czej wykorzystać te nież ochrona prawna przygoto- 

wszystkie w y n ik i badań nauko- wyw anych metod ł  wyna- 
wych, które nadają się do lazków dzięki zgłaszaniu tych
wdrożenia, średnie p lony rozwiązań w  Urzędzie Patento-
zw iększyłyby się o 20—30 proc. wym . Placówka is tn ie je  już 10 
Mówiąc in nym i słowy: m ogli- la t i w  trakcie swego istnienia 
byśmy mieć znacznie więcej współpracowała przy osta-
mięsa, mleka, chleba czy ka r- tecznym przygotowywaniu 87
to fli bez żadnych dodatkowych projektów . 37 z n ich otrzymało 
kosztów. G łównie — dzięki świadectwa patentowe a 4 — 
bardziej efektywnem u i celowe zatwierdzono jako tzw. wzory 
m u wykorzystaniu nowoczes- użytkowe.
nych środków i  metod produk- s z c z e g ó l n ie  w ie le  tego ty p u
C ji.  opracow ań zg łos ili p ra co w n icy  W y­

d z ia łu  R ybactw a M orsk iego  i  ech- 
, , . , n o lo g ii Żyw ności'. W śród n ic h  w a rto

Gra zatem w arta  jest p rzy- przypom nieć o m etodzie  u m o ż liw ia - 
słow iowej świeczki. Chodzi w  ją ce j zastosowanie mięsa ka lm a ra  
n ie j bowiem o lepsze wykm-zy- S Ł e n u '“6£ g0 
stanie tych możliwości przyspie p p D iu R  „ o d r a "  w  ro k u  m g  p rzy - 
szania realizacji program u w y- n iosło  e fe k ty  ekonom iczne w  w yso-
7vwipnin narodu kfórp ro ln i-  kości Piawie 200 tys. zł. Innym pro- z Wlenia naroou, K.ore rom i j^ te m  był sposób wytwarzania
C tw U  Oferuje współczesna na- fo rm o w a n ych  ham burge rów  ryb - 
uka. Chodzi też o uczynienie nych. P rzyn iós ł on „O d rze ”  w eią- 
n ro d n .k c ii r o ln o i  ha*-d7ip i  o rd a  e"  dw óch la t> e fe k ty  gospodarcze produkcji ro lne j oa.aziej op ia- wartości p raw ie  is m ilio n ó w  zł. 
calną i m n ie j pracochłonną.' Również au to rs tw a  szczecińskich 

naukow ców  je s t techno log ia  p ro ­
d u k c ji past ry b n y c h , k tó ry c h  — w 

W  szczecińskiej Akadem ii je d n ym  ty lk o  ro k u  1979 — dosta r- 
Rolniczej sprawy propagowa- ^ o n ®  do h and lu  ponad 17 tys . to.», 
nia najnowszych badań naiiko- w  warszawskijn  Kombinacie 
wych prowadź. ZaM ad^U pow - G(,spodi; r k i Parkiem  Remonto-
szechniania Postępu. Zajm uje wym  „Ponar-Rem o” zastosowa-

no pom ysł regenerowania kół

Elektryczny samochód
SAMOCHODY elektryczne py hydrauliczne j i małego s il- 

produkowane dotychczas m ają niczka połączonego z głównym  
m ały zasięg i kiepskie przy- motorem. Energia kinetyczna 
spieszenie, co stanowi o braku  wydzielana w  czasie hamowa- 
ich powodzenia na rynku. Am e- nia magazynowana jest w  pom- 
rykańska firm a  B lackhaw k Re- pie, a następnie zwalniana przy 
sources opracowała tzw. K ine- pomocy owego silnaczka w  cza- 
tyczny A kum ula to r Energ ii sie przyspieszania. Urządzenie to 
(KAE), k tó ry  wprowadza pono- zwiększa zasięg pojazdów elek- 
wn ie w obieg energię traconą trycznych o 30 proc., a czas 
dotąd w czasie hamowania, przyspieszania do szybkości 
K A E  składa się głównie z pom- m aksym alnej o około 45 proc.

się on jednak nie ty lko  wdraża. . . . uv MViu y 01 itccuŁińwama tuz:
mem najnowszych opracowań zębatych | elementów hydran- 

l ik i  siłowej przy pomocy metod 
chemicznych. O pracowali go 
naukowcy ze szczecińskiej Aka 
dem ii Rolniczej, a planowane z 
jego zastosowania e fek ty  eko­
nomiczne przekroczyć m ają 10 
m in  zł. Praw ie 20 m in  z ł rocz­
nie przynieść ma produkcja 
zunifikowanych kojców  dla 
trzody chlewnej w ykonyw a­
nych z typowych elementów 
klockowych. Metoda ta — rów ­
nież rodem z naszej AR — u- 
m ożliw i tzw. wychów podłogo­
w y  zwierząt. W ytwarzania 
tych elementów podjęło się 
Przedsiębiorstwo Mechanizacji

P rodukcji Zw ierzęcej „M epro- 
zet”  w  Drezdenku.

TYC H  k i lk a  p rzyk ła d ó w  n a jle p ie j 
św iadczy o wadze i  znaczeniu p ro ­
je k tó w  w yna lazczych  zg łaszanych 
przez n a ukow ców  szczecińskie j A -  
ka d e m ii R o ln icze j. Ś w iadczyć o ty m  
może rów n ież  sk ro m n a  uroczystość 
ja k a  odby ła  się k i lk a  d n i tem u . 
P ro re k to r do spraw  n a u k i, p ro f. dr 
A n d rze j C h o d yn ie ck l w rę czy ł 12 o- 
sobom św iadectw a  a u to rsk ie  w y n a ­
la zkó w  w ydane przez U rząd P aten­
to w y  w  ro k u  aka d e m ick im  1980/81. 
Równocześnie 12 n a u czyc ie li akade 
m ic k ic b  o trzym a ło , z rą k  zastępcy 
sekre ta rza  generalnego ZG  S towa­
rzyszenia In ż y n ie ró w  i  Technitaów 
R o h iic tw a  M ieczysław a S ko rodow - 
skiego, d yp lo m y  zasłużonego dz ia ła ­
cza S ITR  oraz Z ło te  O dznaki S ITR . 
W yró żn ie n ia  te  przyznano osobom 
szczególnie zasłużonym  w  dosko­
na len iu  k a d ry  in ż y n ie ry jn o -te c h ­
n iczn e j ro ln ic tw a .

I  tu  — k ilka  słów warto po­
wiedzieć o szkoleniu kurso­
wym  prowadzonym przez A ka ­
demię Rolniczą wspólnie z 
SITR. Zajm u je się n im  specjał 
ny ośrodek konsu ltacyjny pod 
kie runkiem  dr. irrt. Janusza 
Cieszkowskiego. W  program ie 
swego działania ma on przede 
wszystkim  doskonalenia kadTy 
kie row nicze j przedsiębiorstw 
ro lnych sektora państwowego i 
spółdzielczego oraz pomoc dla 
służb specjalistycznych. Chodzi 
tu  o instruktaż z zakresu me­
todyk i i organizacji pracy dla 
zootechników, osób za jm ują­
cych się produkcją roślinną, 
mechanizacją i chemizacją z 
równoczesnym zapoznawaniem 
ich z najnowszym i osiągnięcia­
m i nauki w  tych .dziedzinach.

W roku 1980 zorganizowano 
12 kursów, w  roku 1981 — 15. 
Rok temu 266 osób uzys>kało 
dyp lom y ukończenia obligato­
ryjnego, 6-miesięcznego kursu 
specjalizacyjnego. D zięki tym  
osiągnięciom szczeciński Ośro­
dek Konsu ltacy jny AR -S ITR 
zajął drugie miejsce w kra ju .

(t)

mają w  co siusiać. Na p ilną  po­
trzebę 145 tys. pieluch, w  IV  
kw arta le  udało się zakontrak­
tować 106 tys. A  już zupełnie 
nie ma w  co ow inąć lu b  czyrr 
p rzykryć  noworodka czy nie­
mowlaka. Um owy z producenta 
m i opiewają bowiem na z e r  a 
m ałych kocyków dziecięcych. 
Jeśli zaś chodzi o duże koce 
to  zamiast potrzebnych 35 tys. 
szt. Szczecin otrzym a 13,6 tys, 
jeś li dostawca wywiąże się z 
zobowiązań.

One
nie mogą
czekać!

K o n fe k c ji d la  n ie m o w lą t także 
można szukać ze św iecą. Cóż, k ie ­
d y  na I I  pó łrocze  potrzeba by ło  
30 tys . koszu lek  1 k a f ta n ik ó w  — 
udało Się zam ów ić n ieco m n ie j n iż 
po łow ę te j w ie lk o ś c i a o trz y m a li­
śm y fa k ty c z n ie  do tąd  4200 szt 
K u rte cze k  n ie m ow lęcych  n je  ma 
rów n ież, gdyż za tn iast na 5 tys 
szt. u m ow y o p ie w a ją  na 1600, a 
dos taw y w y n io s ły  600 szt. Ś p iw ór* 
k ó w  po trzeba nam  1000, za k o n tra k ­
tow ano  500 a n ie  d o ta r ł do Szcze* 
c ina  na raz ie  a n i jeden!

N ie  znaczy je d n a k , że n ieco  s ta r­
sze dz iec i są w  lepszej s y tu a c ji.  J 
one  n ie  m a ją  w  co się odziać. Fa* 
ta ln ie  p rzedstaw ia  się sp raw a  ra j­
stop , k tó ry c h  z a ko n tra k to w a ć  uda­
ło  się le d w ie  na p o k ry c ie  25 p roc 
potrzeb. U m o w y  obuw n icze  o p ie ­
w a ją  na 50 proc. tego co  po trzeba, 
a le  1 ta k  n ie  w e w szys tk ich  ro ­
zm ia rach . Jeś li chodz i o  t rz e w ic z k i 
od n r  11 do 18 — spraw a je s t bez­
nadzie jna . B ra k u je 1 b ie liz n y  dz ie ­
cięce j (n ieco  ra tu je  nas tu  Im p o rl 
z C h in ). N ie  w iadom o także  w  co 
ub rać  d z ie c i na zimę. W  g rupach 
w ie ko w ych  I  i  I I  t j .  od  2 do 11 la ł 
odczuw a s ię  og ro m n y  n iedosta tek 
o k ry ć  d la  m a lców . Na po trzebnych  
42,5 tys. k u r te k  1 p łaszczyków  u- 
da ło  się na I I  pó łrocze za k o n t rak 
tow ać 22,5 tys . a ja k  dotychczas 
d o ta r ło  z tego do Szczecina 4,4 
tys.»

G en e ra ln ie  n ie  s ta je  ta kże  b ie li­
zny nocne j. N ie d o b o ry  są tu  p ra k ­
ty c z n ie  w e w szys tk ich  „ro z m ia ro - 
wz rostach” , a rea lizac ja  po trzeb  
w yn o s i od zera do p a ru  za ledw ie 
proc.

W PH W  stara się uzupe łn iać te 
b ra k i. P ro w a d z i „szam ponow y 
b iznes”  h a n d lu ją c  p ły n a m i do m y­
cia w łosów  z in n y m i jed n o s tka m i 
H a n d lu  W ew nętrznego w  g łę b i k ra  
ju . Czasem uda je  się zdobyć to  1 
ow o d la  m a lcó w  (np. ad idasy ze 
Ś ląska, try k o ta ż e  i  po ńczosz n ic  Iw o  
z Ło d z i czy  k o n fe k c ję  i  pasm ante­
rię  z K oszalina). P rzeds ięb io rs tw o  
zabiega o  w ym ia n ę  przyg ran iczną  
z N R D  i  zapew n iło  sobie dostaw y 
3 tys. pa r śp iochów , ty le ż  pa r ra j­
stop  w  rozm ia rach  86—118 cm  o ra 2 
5 tys. szt. k a fta n ic z k ó w . Jest to  
je d n a k  k ro p la  w  m o rz u  po trzeb.

Popraw a s y tu a c ji w ła s n y m i s i­
ła m i w y d a je  s ię  p ra w ie  n ie m o ż li­
wa. Część a r ty k u łó w  d la  dzieci 
je s t dz ie lona w y łą czn ie  c e n tra ln ie  
(np. o b u w ie  czy p ie lu ch y ) 1 n ie  
ma żadne j m oż liw ośc i „zd o b yc ia ”  
do d a tko w e j dostaw y. N ie k tó re  zaś 
rzeczy można b y ło b y  nabyć od 
p roducen tów , a le  p re fe ru ją  o n i na 
o g ó ł p o b lisk ich  o d b io rcó w  (ze 
w zg lędu  na ko s z ty  tra n s p o rtu ), a 
Szczecin le ży  p ra w ie  d la  każdego 
z w y tw ó rc ó w  da leko.

Jednakże m am y na sw o im  te re  
n ie  pa ru  p roducen tów , k tó rz y  w y ­
tw a rza ją  u b io ry  dziecięce. S kon ­
ta k to w a liś m y  s ię  z trze m a : „P ro -  
ga lem ” , „C e low ą”  1 „T ry k o te m ”  
a b y  uzyskać In fo rm a c je  co jeszcze 
z ic h  w y ro b ó w  d la  na jm łodszych  
t r a f i  na szczeciński ry n e k  do ko ń ­
ca bieżącego ro ku .

„P roga l” , którego praw ie cała 
produkcja kierowana jest na 
nasz teren (w yją tek stanowią 
pieluszki — dzielone centralnie) 
da dla dzieci, ja k  tw ierdzą dy­
rekto r Feliks F igarski i k ie row ­
n ik  działu handlowego H enryk 
Fularczyk, w yroby wartości po­
nad 10 m in  zł. Będą to  żakieci­
k i (400 szt.), wdzianka (2,5 tys. 
szt.), go lfy  (150 szt.) czapeczki 
(2,5 tys. szt.), pe le rynk i (600 
szt.), koszulki niemowlęce (19 
tys. szt.), kom ple ty  łóżeczkowe 
(2 300 szt.) oraz spódniczki (1000 
szt.). Wszystko dla m aluchów 
do 2 la t. Nieco starsze dzieci, 
2— lł- le tn ie  otrzym ają 1000 par 
spodni, 1000 piżam, 1500 koszul

flanelowych. Dla pociech 6—15 
letnich będzie 7 tys. płaszczy 
kąpielowych z m ałipolu, 100*0 
bluzek, 1500 spódniczek, 500 su­
kienek. A  ponadto kró tk ie  spo­
denki z resztek tkan in  oraż w y­
roby dziew iarskie: golfy, żakie­
ty, swetry — wartości około 2 
m in zł.
^„C elow a”  szyje ubiory dla 

dzieci w  w ieku od 4 do 11 lat. 
I  tu  praw ie cała produkcja 
spółdzielni tra fia  na szczeciń­
ski rynek. W tym  roku „Celo­
wa”  dostarczy jeszcze — co po­
tw ie rd z ił prezes Hubert Kemp- 
czyński — 15 tys. szt. odzieży, 
3 tys. piżam oraz 200 kom ple­
tów  pościeli „M a ja ”  do łóże­
czek dziecięcych. Jeśli chodzi
0 ubiory -— będą to fartuszki 
przedszkolne (opracowano no­
we wzory), bardzo ładne b lu ­
zeczki z tkan in  koszulowych z 
oryginalnym  nadrukiem , spo­
denki welwetowe oraz z elano­
bawełny, a także spódnice i ka­
m izelk i z tych m ateriałów.

S p ó łdz ie ln ia  „ T r y k o t ”  w  znacz­
ne j m ie rze  p ro d u k u je  w łaśnie 
odzież i  b ie liznę  dziecięcą. S tano­
w ią one o ko ło  60 proc. w szys tk ich  
w yrobów . Ja k  d o w ie d z ie liśm y się 
od prezesa B o lesław a L ip ieck iego  
— w  ty m  ro ku , m im o  poważnych 
tru d n o śc i su ro w co w ych  w y tw o rz o ­
no tu  w ięce j n iż  w  ro k u  ub ie - 
■głym, w ię ce j n a w e t n iż  zak łada ł 
p lan. D o te j p o ry ,' przez trz y  k w a r 
ta ły  s k ie ro w a n o  do sprzedaży (w 
ty m  60 proc. na naszym  ry n k u )  40 
tys. u b io ró w  dla dz iec i w  w ie ku  
do 2 la t  o ra z  140 tys . d la  m alców  
2—U -le tn ic h . Z a k ła d  dostosow ał się 
do p rze ro b u  przędzy baw e łn ia n e j i  
z w y p ro d u ko w a n e g o  u  s ieb ie  t r y ­
k o tu  w y k o n u je  k a fta n ic z k i oraz 
m a jtk i (w  ty m  część „ f ig ”  dz iec ię ­
cych). W  p ro d u k c ji są spodnie dla 
na jm łodszych , rę k a w ic z k i z resztek 
d z ia n in  o ra z  czapeczki „ trz y d e - 
t ó w k i”  z ko ńców ek w łó czk i. Prze­
w id u je  się tu  dla szczecińskiego 
ry n k u  do końca ro k u  ponad 48 
tys . szt. ró żn ych  części garde roby 
d la  na jm łodszych .

O g ląda jąc w z o ry  i  go tow e w y ro ­
by u  ro d z im ych  p ro d ucen tów  moż­
na n ie k ie d y  w ręcz  popaść w  za­
ch w y t. U b ranka  dziecięce są ład ­
ne, fu n k c jo n a ln e , s ta ra n n ie  w y k o n
1 zonę. N ie s te ty , obe jrze ć  je  można 
p ra k tyczn ie  w y łą czn ie  u  w y tw ó r ­
ców. w  sk lepach  bow iem  ic h  n ie  
uśw iadczysz. G d y  ty lk o  ja k a ś  p a rtia  
ty c h  to w a ró w  t r a f i  do p laców ek 
nand low ych , to  zn ika  w  c iągu  pa­
ru  godz in , a podczas sprzedaży 
d z ie ją  s ię  w ręcz  d a n te js k ie  sceny.

T ak i jest efekt zbyt m ałe j ilości 
ubiorów  dziecięcych. A liczby 
podane na początku m ówią sa­
me za siebie. Potrzeby malców 
t  naszego terenu są pokryw a­
ne zaledwie w  około 50 proc. 
I  to nie równom iern ie we 
wszystkich asortymentach. A  
przecież dziecko nie może cze- 
ta ć  aż skończy się kryzys. Ono 
musi m ieć wszystko natych­
miast. M iejscowi producenci nie 
nadążają, dostawy „z klucza” 
(czyli zakładów-gigantów) znacz 
nie wrażliwszych na wszelkie 
wahnięcia zaopatrzeniowe, są 
zbyt skromne. I  co dalej? Ano 
właśnie. Może jest to pole do 
popisu dla rzemiosła? Może dla 
bardziej przedsiębiorczych i 
zdolnych pań umiejących szyć? 
Przemysł terenowy, drobny, ale 
jzupe łn ia jący poważne lu k i ła ­
two było zlikw idować, znacznie 
trud n ie j będzie jednak go od­
budowywać. A  na pewno na tę 
odbudowę nie mogą czekać 
dzieci.

J. SUŁOCKA
PS. N a m arg ines ie  o w ych  b ra ­

k ó w  jedna  uwaga do rodz iców . 
Jakże  często s łyszy się w  sk lep ie , 
że m a tka  p ro s i o ro zm ia r m n ie j­
szy i  w ię kszy  m rucząc sobie — bę­
dz ie  na zapas. Zastanów cie s ię , te  
w  ten  sposób pozbaw iacie  in n e  dz ie  
cko  n iezbędnego u b io ru  czy p a ry  
b u c ikó w . W iem y, że w ła sn y  malec

Sest d la  was na jw ażn ie jszy, ale 
ednak pom yślc ie , szczególnie w  

ta k  t ru d n e j s y tu a c ji,  iż  in n e  dz ie ­
c i też n ie  mogą m arznąć.

J.S.

Najmniejszy...
NAJNO W SZY m ini-zestaw  

TV i  rad ia  waży zaledwie 1,7 
kg. A para t T V  wyposażony jest 
w  przełącznik na wszystkie trzy 
systemy TV, pracuje na bate­
rie, akum u la to r lub z sieci, po­
siada wm ontowaną na stale 
antenę i  ekran o przekątnej 5 
cm, k tó ry  można dodatkowo 
wyposażyć w  szkło trzyk ro tn ie  
powiększające. Radio natomiast 
odbiera fa le  długie, średnie i 
kró tk ie . Wszytko to za jedne 
400 dolarów.

KEN FOLLETT

Przełożyła Małgorzata Targowska
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Bloggs zauważył, że je j małe zielone oczy błyszczą 
od w ielkiego podniecenia. W iedział, że uw ierzy we 
wszystko, co powie. S ch y lił głowę i  szepnął je j do 
ucha: — Niech pani nie piśnie n ikom u ani słowa —
to n iem iecki szpieg.

Faber przejechał most Sark i  po dw unastej by ł 
już w  Szkocji. M iną ł dom na rogatkach, n isk i budy­
nek, którego szyld obwieszczał, że jest to jeden z na j­
starszych budynków Szkocji. Nad drzw iam i w isiała  
tablica z napisem trudnym  do odczytania, lecz Faber 
z n iektó rych słów dom yślił się, że była to jakaś legen­
da o zaw ieraniu małżeństw. Dopiero kiedy w jechał do 
wsi Gretna, zrozum iał znaczenie tych słów: przypom­
n ia ł sobie, że jest w  m iejscu, w  k tó rym  udzielano ślu­
bu zbiegom. -

Na drogach wciąż sta ły kałuże wody, ale słońce w y­
suszało je  dość szybko. Zauważył, że znowu po jaw iły  
się znaki drogowe i  tablice z nazwam i wsi. Widocznie 
zmniejszono środki ostrożności na wypadek inw azji. 
Faber m ija ł małe w ioski o śmiesznych dla niego naz­
wach: K irkp a tr ic k , K irtleb ridge , Ecclefechan. K ra j­
obraz by ł p iękny, zielone uyrzosowiska lśn iły  w  słońcu 
i  rozciągały się szeroko, ja k  daleko sięgał wzrok.

W Carlisle  zatrzym ał się, żeby nabrać benzyny. Ko­
bieta w  poplam ionym  fartuchu, k tóra obsługiwała sta­
cję benzynową, nie zadaioala żadnych pytań. W ypeł­
n ił po brzegi bak, a zapasowy kanister um ieścił w  ba­
gażniku.

Bardzo był Zadowolony z małego samochodu, k tó ry  
chociaż stary p o tra fił wyciągnąć pięćdziesiąt m il na 
godzinę. Cztery cy lind row y mocny s iln ik  jeszcze bez 
trud u  pokonywał wzgórza Szkocji. Obite skórą siedze­
nie było bardzo wygodne. Nacisnął klakson ostrzega­
jąc zbliżające się stado owiec.

Przejechał przez rynek małego miasteczka Locker- 
bie, m iną ł m alowniczy most Johnstone nad rzeką A n -  
nan i  zaczął wspinać się na wzgórze Beattock. Zauwa­
żył, ze coraz częściej jedzie na trzecim  biegu. Posta­
now ił zrezygnować z na jkró tsze j d rogi do Aberdeen, 
prowadzącej przez Edynburg i  wybrzeże. W iedział, że 
praw ie na całym  wschodnim  wybrzeżu Szkocji, po obu 
stronach zatoki Forth, znajdują się tereny wojskowe
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i  dziesięciomUowy pas lądu zamkniętego dla turystów . 
Władze, oczywiście, nie m ogły dokładnie kontrolować 
tak  dużego obszaru, n iem n ie j Faber zdawał sobie 
sprawę, że is tn ia ło  większe prawdopodobieństwo za­
trzym ania go właśnie tam. Postanowił więc trzym ać 
się ja k  na jda le j od strzeżonej strefy.

W końcu, wcześniej czy później i  tak znajdzie się na 
tym  obszarze — raczej później n iż wcześniej. Zaczął 
obmyślać historię, któ rą  opowie, kiedy go zatrzymają. 
W związku z coraz w iększym i ograniczeniami w  sprze­
daży benzyny w łaściw ie skończyły się w  ciągu ostat­
n ich  paru la t prywatne podróże d la  przyjemności, i  lu ­
dzie, którzy jeździli w  sprawach służbowych, by li su­
rowo karan i, je ś li ty lko  zboczyli z g łów nej trasy dla 
załatw ienia spraw osobistych. Faber słyszał kiedyś 
o tym , że uwięziono pewnego słynnego im presario za 
to ty lko , że zużywał benzynę przeznaczoną dla potrzeb 
ro ln ic tw a , do przewożenia paru aktorów  z tea tru  do 
hotelu Savoy. Środki masowego przekazu wciąż in fo r­
m owały ludzi, że bombowiec Lancaster zużywa dum 
tysiące galonów pa liw a, aby dotrzeć do zagłębia Ruh- 
ry. W norm alnych warunkach n ic  nie mogłoby spra­
w ić Faberowi w iększej przyjem ności niż świadomość, 
że spala właśnie benzynę, k tóra  mogłaby być użyta 
przy bombardowaniu jego ojczyzny. Lecz w  obecnej 
sytuacji, gdy m ia ł p rzy sobie ważne in form acje, are­
sztowanie go przez A ng lików  za nieprzestrzeganie 
przepisów oszczędzania benzyny byłoby trudną do 
zniesienia iron ią  losu.

Sytuacja była bardzo trudna. G łów ny ruch na szo­
sie tw o rzy ły  c iężarówki wojskowe, a Faber nie m ia ł 
żadnej przepustki. Nie m ógł udawać zaopatrzeniowca, 
k tó ry  dowozi podstawowe produkty  dla arm ii, gdyż 
jechał pustym  samochodem. Zaczął się zastanawiać, 
jacy ludzie podróżowali bezkarnie w  tych czasach? 
M arynarze, n ie liczni urlopowicze, w ykw a lifiko w a n i ro­
botnicy. N ik t więcej. M ógłby udawać inżyniera, spe­
c ja lis tę  w  ja k ie jś  egzotycznej dziedzinie, ta k ie j jak  
zagadnienie o le ju do skrzyn i biegów w  wysokich tem­
peraturach. M ógł powiedzieć, że jedzie napraw ić $a- 
kieś urządzenie w  fabryce w  Inverness.

(cdn)
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Pogoń znowu na czele

Górnik zostawił punkty
STADIO N „n ie  pękał w  szwach”  ale na trybunach w  so­

botnie popołudnie było ponad 25 tys. w idzów. Sym patycy p i ł­
k i nożnej nie zaw iedli się. Jednak nie dlatego, że mecz w y­
gra ła Pogoń, a po prostu dlatego, że było to ciekawe w ido­
w isko sportowe.
PORTOW CY do m eczu z lid e re m  

p rz y s tą p ili w  o s ła b io n ym  składzie . 
N ie k tó rz y  k ib ic e  m ó w ili,  że t re n e r 
J  K opa  w y s ta w ił Pogoń Ib , bo 
p rzecież n ie  g ra li k o n tu z jo w a n i: 
w o ls k i.  K aszte lan, S te łraas iak, P ie ­
k a rc z y k . O słab iona b y ła  w ię c  każ­
da fo rm a c ja  a przecież w  tra k c ie  
m eczu tego n ie  b y ło  w idać . Od- 
m *»dzony zespól po rto w có w  n ie  czu ł 
bow iem  respek tu  przed lid e re m  gra 
ją c y m  w  n a jlepszym  sk ładz ie  a 
w ię c  z M a tys ik le m , Pałaszem i  D o l­
n y m . T o  w ła śn ie  szczec in ian ie  p ie rw

Wyniki i tabele
I  liga

Śląsk — W idzew l i i (1:1)
Pogoń — G ó rn ik 2:1 (0:0)
S zo m b ie rk i — S ta ł 0:0
Le ch  — W isła 2:1 (0:1)
Ł K S  — Legia 1:0 (0:0)
Z ag łęb ie  — B a łty k 1:0 (1:0)
G w a rd ia  — R uch 0:1 (0:1)
A rk a  — M o to r 1:0 (1:0)

T A B E L A

1. POGOŃ 17:7 21—17
2. G ó rn ik 15:9 15— 6
3. Zagłęb ie 15:9 14—10
4. W idzew 15:9 17—15
5. G w ard ia 14:10 19—12
6. Ś ląsk 14:10 17—14
7. S ta l 13:11 12—12
8. Ł K S 13:11 12—12
9. S zo m b ie rk i 11:13 19—11

10. W isła 11:13 15—13
11. Legia 11:13 9—15
12. Lech 10:14 10—11
13 B a łty k 9:15 8—17
14 M o to r 8:16 16—21
15. Ruch 8:16 9—14
16. A rka 8:16 7—20

I I  liga piłkarska  
G rupa I

U ra n ia  — S ta l S tocznia 1:1 (1:1)
ROW  -  S tilo n  0:0
Z ag łęb ie  — Lech la  5:0 (1:0)
B K S  B ie lsko  — G ó rn ik  1:3 (1:3)
B łę k itn i — G K S  K a tow ic«  0:2 (0:1)
G ry f  — G K S  T ych y
O lim p ia  — P ia s t 
S toczn iow iec — Odra

1:1 (0:0) 
0:2 (0:2)

T A B E L A

1. G KS K a tow ice 17:7 20—11
*. B K S  B ie lsko 16:8 18—10
3. Odra 15:9 20—12
4. Zagłęb ie 15:0 20—15
5. G ry f 14:10 16—l ł
6. S T A L  STO C ZN IA 13:11 16—12
7. S tilo n 13:11 13—15
8. G ó rn ik 12:12 19—16
9. P iast 12:18 15—17

10. O lim p ia 11:13 18—18
11. ROW 11:13 19—20
12 T y c h y 10:14 16—11
13. S toczn iow iec 10:14 14—18
14 U ran ia 8:18 10—15
15. Lćch ia 8:18 6—84
16. B łę k itn i 7:17 11-22

G rupa I I
A v ia  -<• W isła 
B łę k itn i — G ó rn ik  
R adom iak  — Resovia 
O lim p ia  — C racov ia  
R a kó w  — P o lon ia  
H u tn ik  — B roń  
S ta l Rz. — S ta l St. W ola

0:0
1:1 (0:0) 
1:0 (0:0) 
1:1 (1:1) 
0:2 (0:1) 
2:1 (2:0) 
0:1 (0:0)

G w ard ia  — Zawisza 0:1 (0:1)

T A B E L A

1. R adom iak 16:8 14—9
2 H u tn ik 15:9 18-10
3 C racovia 15:9 14—9
4 Stal St. W ola 14:10 23—14
5. G ó rn ik  K . 14:10 17—8
6 Wisła 14:10 17-13
7. A v ia 13:11 10—9
8 B łę k itn i K. 13:11 12—12
9 R aków 13:11 11—14

10 Polon ia 12:12 17—18
11 Resovia 11:13 9—11
12 B roń 11:13 15-18
13 O lim p ia 10:14 13—17
14 Zawisza 8:16 9-15
15 G w ard ia 8:16 15-25
16. S tal Rz. 5:19 7—19

Si za a ta ko w a li, co p raw da n ie  z 
ta k ą  s iłą  ja k  c z y n il i to  w  in n y c h  
spo tkan iach . Jednak  po k i lk u  g roź­
n ych  w ypadach w idać by ło , że gor 
n ic y  d o ce n ili ryw a la  Za b rzan ie  za­
czę li g rać  ostrożn ie , d o k ła d n ie j p i l­
n u ją c  s w o je j b ra m k i. A k c je  o fen ­
syw ne  o g ra n icza li do w ypadów  
M im o  to , Już w  p ie rw sze j części 
szczec in ianom  k i lk a  razy uda ło  się 
prze łam ać ob ro n ę  i  w y jś ć  na do­
godne. a n a w e t bardzo dogodne 
pozyc je  s trze le ck ie  Już w  3 m in . 
obrońca  G ó rn ik a , G u n ia , p iłk ę  le­
cącą w  k ie ru n k u  b ra m k i w y b ija  
na a u t b ra m k o w y . W 7 ro tn . K o ­
z ło w sk i o s tro  s trze la  na b ram kę. 
W m ia rę  ro z w o ju  m eczu spięć pod 
b ra m k o w y c h  Jest coraz w ię ce j, n a j 
częście j pod b ram ką  G ó rn ika  
P ierw szego goła zd o b y li szczeci­
n ia n ie  dop ie ro  po p rze rw ie , w  46 
m in . W 18 m in . p ó źn ie j Pogoń 
prow adz iła  ju ż  2:0 i  w yd a w a ło  się, 
że bez t ru d u  w yg ra  mecz. A le  o to  
na 9 m in . przed ko ń co w ym  g w izd ­
k ie m  sędzia, p o d y k to w a ł k a rn y  za 
fa u l Czepana na B rze z iń sk im . K ie ­
d y  M a ty s ik  p rz y g o to w y w a ł s ię  do 
w yk o n y w a n ia  rz u tu , panow ało  prze. 
ko n a n ie , że będzie 2:1. Tym czasem  
Szczech w y c z u ł in te n c je  sna jpera  
G ó rn ik a  i  rz u c ił się w  te n  róg, 
do k tó re g o  lec ia ła  p iłk a  ch w y ta ją c  

pew nie. N ie  b y ł to  je d y n y  po- 
szczecińśkiego b ram karza . 

Śzczeph w  sobotę na leżał bow iem  
Jo na jlepszych  z a w o d n ikó w  na bo­
isku . O b ro n ił k ilk a  s iln y c h  s trz a ­
łó w  i  dw a razy  w y g ra ł p o je d y n k i 
z n a p a s tn ika m i gości. Na w y ró ż ­
n ien ie  zasłużyła je d n a k  cała d ru ­
żyna. Pogoń rozegra ła  bow iem  b. 
d o b ry  mecz. P raw dą jes t, te  os tre  
te m p o , k tó re  po d yk to w a ła , zm ęczy­
ło także zaw odn ików  szczecińskich. 
Jednak p iłk a rz e  P ogon i w alcząc 
z o lb rz y m im  pośw ięceniem  n ie  po­
z w o lil i sobie odebrać zw ycięstw a. 
Szczec in ian ie  a ta k o w a li i  to  du ­
żo. S trz e la li na b ram kę  z b l i­
ska i  z da leka . Dwa razy  zm u s ili 
Fam ułę  do k a p itu la c ji.

G ó rn ic y  p rz y je c h a li do Szczeci­
na po p u n k ty , je d n a k  n ie  spodzie­
w a li się. że n a tra f ią  na ta k  dobrze 
p rzyg o to w a n y , choć „re z e rw o w y ”  
zespół. Za b rzan ie  w  d ru g ie j częś­
c i n a w ią za li w a lkę  i  b y li ró w n o ­
rzędnym i p rze c iw n ik a m i. Pod k o ­
niec meczu m ie li naw e t przewagę. 
P rzep row adz ili- o n i m n ie j w ypadów , 
a le  k i lk a  b y ło  w y s o k ie j m a rk i i  
o  m a ło  n ie  zakończy ło  s ię  zdoby­
c iem  gola. W iększość je d n a k  ak­
c j i  o fe n syw n ych  g ó rn ik ó w  ro zb i­
ja ła  się na dobrze  g ra ją c e j o b ro ­
n ie , k tó rą  wspom agała pomoe. ¡8 
c h w ilą  gdy szczec in ian ie  p rze ję li 
p iłk ę  — rusza li do ko n tro fe n s y ­
w y . W ypady  zaczyna ły  s ię  zazw y­
cza j z g łę b i pola a - następn ie  p i ł ­
kę  podaw ano na sk rz y d ła  gdzie 
szybcy  na p a s tn icy  T u ro w s k i o ą d i 
K ru p a  p rze n o s ili a k c je  na przed­
pole b ram kow e  p rz e c iw n ik a , w ła ś ­
n ie  a ta k i f la n k o w e  b y ły  n a js k u ­
tecznie jsze i  na n ie  ob rona  gośei 
n ie  mogła znaleźć sposobu.

W  sum ie  b y ł to  m ecz szybk i i  
c ie ka w y  i  s ta ł na d o b ry m  pozio­
m ie.

P rzed meczem  o f ic ja ln ie  pożeg­
nano H e n ry k a  W aw row sk iego . Za­
w o d n ik  ten  po pow roc ie  z G re c ji 
przeszedł z P ogon i do A rk o n ii,  k tó  
re j b y ł w ych o w a n k ie m .

POGOŃ — G Ó R N IK  2:1 (0:0)
B ra m k i zd o b y li: d la  Pogon i: —

K ru p a  w  46 m in  S oko łow sk i w 
64 m in . Dla G ó rn ik a : — Szwezig 
w  87 m in

W idzów  25 tys  Sędziow ał J GoS 
w asyście sędziów  lin io w y c h  T. 
G a jew skiego  i  W Żelazko — w szy­
scy i  W arszawy.

Pogoń: — Szczech — Stańczak, 
K o z ło w sk i S o ko ło w sk i (od 85 m in. 
W oronko ) Czepan — W łoch. K ra w ­
czyk , S iw a (od 78 m in . A n io ła ) — 
K ru p a , B ie rn a t. T u ro w s k i

G ó rn ik : — Fam uła — G un ia , Leś­
n ik  D o lny , Z a lestow iez — Szwezig, 
M a ty s ik , Z im kow ska — B rzez ińsk i, 
Socha. Pałasz.

T. REK
Tak padła pierwsza bram ka d la  Pogoni.

(Foto  — Zb. Jodkowaki)

I  l i g a  m ę s k i e j  „ 7 ”

W ybrzeże — Pogoń Z. 25:24 i  22: 
Pogoń Sz. — A n ila n a  23:30 i  26:33 
A ZS W -w a — G ru n w a ld  19:19 i  19:26 
G w ard ia  — Ś ląsk 27:35 i  23:23
K o ro n a  — H u tn ik  27:32 i  28:31

T A B E L A

1 W ybrzeże 24:0 330-289
2 Śląsk 21:3 400 310
3 H u tn ik 20:4 352 -293
4 Pogoń Z. 10:14 315-317
5 A n ilana 10:14 298-305
6 G w ard ia 9:15 314-334
7 K orona 9:13 323-339
8 G ru n w a ld 9:15 295 -313
9 A ZS W -w a 7:17 283 J310

10. POGOŃ SZ. 1:23 286-838

Nadal bez sukcesu

Słabe występy
szczecińskiej „7

W SOBOTĘ i  n iedz ie lę  p iłk a rz e  ręczn i roze g ra li 11 i  12 k o le jkę  
spo tkań  o m is trzos tw o  e ks tra k la sy . T ym  razem  podop ieczn i tre n e ­
ra Z . J a k u b ik a  p o d e jm o w a li na w łasnym  pa rk ie c ie  zespół A n ila n y  
Łódź.

F I

PO meczach s to jących  na p rze­
c ię tn y m  poziom ie d w u k ro tn ie  zw y ­
c ię ż y li goście 23:30 (13:12) i  26:33 
(11:20). C i, k tó rz y  spodziew a li się 
a m b itn e j g ry  Pogoni i  l ic z y l i  na

Memoriał A. Szołomickiego

Płomień pierwszym 
triumfatorem

P R ZEZ trz y  d n i na p a rk ie c ie  WDS 
ro zg ryw a n y  b y ł I  M e m o ria ł im . A. 
S zo łom ick iego  w  s ia tkó w ce  męż­
czyzn. w  im p re z ie  t e j  pośw ięconej 
zn a ko m ite m u  zaw o d n iko w i, tre n e ­
ro w i i  w span ia łem u  cz ło w ie ko w i 
u d z ia ł w z ię ły  I- l ig o w e  zespoły P ło ­
m ien ia  Sosnow iec, Resursy Łódź i  
S ta li S tocznia. P onadto  do ro zg ry ­
w e k  zgłoszono I I  zespół s toczn iow ­
ców . Po p o je d yn ka ch  s to ją cych  na 
w y ró w n a n y m  poziom ie  n a jle p s i o - 
k a za lł się s ia tka rze  P ło m ie n ia  Sos­
now iec, k tó rz y  w y g ra li tu rn ie j dzśę 
k i  ko rzys tn ie jsze m u  s to su n ko w i 
m a łych  p u n k tó w . Na d ru g im  m ie j­
scu u p lasow a li się s ia tka rze  S ta li 
S tocznia I  a na trze c im  Resursy 
Łódź. W  bezpośrednim  « p o tka n iu  
P ło m ie ń  — S ta l S tocznia leps i oka­
za li s ię  szczecin ian ie , k tó r z y  zw y ­
c ię ż y li 3:1 (15:11, 12:13, 15:12. 15:11).

A  o to  w y n ik ł sp o tka ń : Resursa
— P łom ień  0:3, Resursa — S ta l I  
3:1, Resursa — S ta l I I  3:2, P łom ień
— S ta ł I  1:3, P ło m ie ń  — S ta l I I  3:0. 
S ta l I  — S ta l I I  3:0.

Na m arg ines ie  te j im p re z y  m am y 
zastrzeżenia do  o rg a n iza to ró w , k tó ­
rz y  m iędzy in n y m i w  tra k c ie  t u r ­
n ie ju  z m ie n ili te rm in  spo tkań  przez 
co  w p ro w a d z ili w  b łąd sporą  g ru ­
pę k ib ic ó w . P onadto  tru d n o  po­
ch w a lić  o rg a n iza to ró w  za w yzn a ­
czenie sobotn iego sp o tkan ia  a k u ra t  
w  te rm in ie  k ie d y  na s tad ion ie  Po­
gon i to czy ł się mecz p iłk a rs k i (k>

W skrócie
Z W Y C IĘ Z C Ą  ten isow ego tu rn ie ju  

G rand P r ix  w  T o k io  został dość 
n iespodziew an ie  W ęg ie r Balazs Ta- 
roczy. P o ko n a ł on w  f in a le  E lio ta  
T e ltschere  (U S A ) 6:3, 1:6, 7:6.

P IŁ K A R Z E  re p re ze n ta c ji M a lty , 
p rz yg o to w u ją cy  się do m eczów z 
c y k lu  e lim in a c ji . do m is trzos tw  
św ia ta  z N R D  i  Polską, rozegra li 
to w a rz y s k i mecz m iędzypańs tw ow y 
z zespołem T u n e z ji w  Tun is ie . M ai 
ta ńczycy  w y g ra li to  spo tkan ie  1:0 
(0 :0).

P IŁ K A R K I ręczne reprezentac ji 
S zw ec ji zakończy ły  tou rnee  po P o l­
sce. Po dw ó ch  porażkach z repre­
zentacją  P o ls k i i  rem isie z zespo­
łem  W ro c ła w ia  S zw edki w  n iedz ie ­
lę w ys tę p u ją c  ja k o  zespół S ztok­
h o lm u  w y g ra ły  z d rużyną  W arsza­
w y  20:18 (12:9).

PO D CZAS zawodów w  podnosze­
n iu  c ięża rów  w  G dyn¡ zorganizo­
w anych  z o k a z ji ju b ileuszu  50- 
lec ła  W K S  „F lo ta ” , R. D a n ie lak  z 
M R K S  E lb ląg  w y n ik ie m  170 5 kg  w  
rw a n iu  w  k a te g o r ii do  110 kg. po­
p ra w ił o 0,5 k g  k ra jo w y  rekord .

W S O C H AC ZEW IE  rozegrano to ­
w a rz y s k i m ię d zypańs tw ow y mecz 
ru g b y , w  k tó ry m  reprezentac ja  0 " '  
s k j p rzegra ła  z W łocham i 6:9 (0:6)

M IS T R Z Y N IĄ  św ia ta  w  g im n a s ty ­
ce a rty s ty c z n e j została B u łg a rka

A ne lia  R a lenkow a, k tó ra  w  X  m i­
s trzostw ach  św iata w  M onach ium  
zgrom adziła  39,15 p k t. w  czw órbo­
ju  W yprzedz iła  ona swe ro daczk i 
I l ię  Igna tow ą oraz L il ia n ę  R aje- 
wći — ob ie  po 39,05 pk t.

A M E R Y K A N IN  W altze o b ro n ił t y ­
t u ł  absolutnego m is trza  św ia ta  w  
w in d s u rfin g u . W k a te g o r ii open 
m is trzo s tw  ro zg ryw a n ych  w  m :e j- 
ścow ości Nago w  Ja p o n ii W altze 
w y g ra ł w szystk ie  w yśc ig i u zysku ją c  
0 pk t.

sukces, m ocno się za w ie d li. Szcze­
c in ia n ie  po p ros tu  ro zcza row a li swą 
postawą na bo isku , z  tego co o~ 
g ląda liśm y na pa rk ie c ie  w y n ik a , że 
m ie jsco w i są słabo p rzygo tow an i 
do rozg ryw e k . N asi- szczyp io rn iśc i 
rob ią  w rażen ie  zm ęczonych, g ra ją  
ospale p o pe łn ia jąc  p rzy  ty m  sporo 
p rostych  b łędów . Spraw a w y ja śn iła  
się w  rozm ow ie  z tre n e re m  Z. 
Ja ku b ik ie m , k tó ry  s tw ie rd z ił, że 
n ie k tó rz y  szczyp io rn iśc i n ie  p rz y ­
k ła d a ją  się do tre n in g u  lu b  na­
w e t n ie  b io rą  u d z ia łu  w  za ję­
ciach. Czyżby ju ż  dziś, k ie d y  nie 
w szystko jeszcze je s t s tracone p i ł­
karze zrezygnow a li ż w a lk i o I  
ligę . W yda je  nam  się, że m im o 
znacznego os łab ien ia  d ru ż y n y , s ió ­
dem kę Pogoni stać je s t na u trz y ­
m anie się w  g ron ie  na jlepszych  
zespołów w  k ra ju .

A  o to  zdobyw cy b ra m e k: d la  PO­
G O N I — B rzozow ski 2 i  2, Zubo­
w icz  4 i  3, A n tcza k  7 i  7, M ań­
ko w sk i 6 i  10, Cieśla 3 i  1, S u liga
0 i 2, Jag ie łło  0 i  1; d la  A N IL A N Y  
— Kosraa 11 i  9, P azdur 2 i  4, 
Szulc 4 i  3, R obe rt 1 i  5, S te g liń -
sk i 3 1 5, J a tczak 0 i  4, K u rp iń s k i
0 i  2, K a m iń s k i 2 i  0, F isze r 1 i  0, 
O lak « 1 1 .  ( jk )

Boks

16:8 dla Węgrów
PO 19 la ta ch  p rze rw y  od-był s ię  

21 m ecż p ięśc ia rsk i m iędzy  rep re ­
zentacją  P o lsk i i  W ęgier. W spot­
ka n iu , k tó re  rozegrane zosta ło  w  
SaLgotarjan, zw y c ię ż y li gospodarze 
16:8. D la P o ls k i p u n k ty  zdoby ło  je ­
d y n ie  czte rech  za w o d n ikó w  — Z. 
C io ta  w  pap ie ro w e j, B . G ajda w  
lo kko p ó łś re d n ie j, J. Szpyra  w  śred­
n ie j 4 P . Skrzecz w  p ó łc ię żk ie j.

Na II froncie

Porażka i remis
S T A L  S TO C ZN IA  z w y p ra w y  do 

R u d y  Ś ląsk ie j p rzyw io z ła  l  pk t. 
S toczn iow cy  z re m iso w a li bow iem  z 
U ra n ią  1:1. W y n ik  usta lono  w  p ie rw  
szej części spo tkan ia , w  25 m in . 
Szostak strze la  gola dla S ta li a 
5- m in . p óźn ie j Parzonka uzyska ł 
w y ró w n a n ie .

N a tom ias t B łę k itn i p rze g ra li na 
w łasnym  b o isku  0:2 (0:1) z GKS 
K a tow ice . B ra m k i dla GKS zdo­
b y l i :  C huras w  18 m in ., K o n k o le w - 
s k j w  82 m in . P o je d y n k o w i p rzy ­
g lądało się 5 tys . w idzów .

B łę k itn i:  Fab iszew ski — Sadow­
sk i, K aw czyń sk l, S zyd łow sk i, K o - 
c ik o w s k i — W raga, G o łę b io w sk i 
(od 46 m in . Chopcia), Łoszkow ski, 
Raszczyński (od 46 m in . M ade j) -» 
Osieczko, B a rto s ik .

G KS: S pu t — G ó rn ik , P ie ką rczak , 
N o w a k  (od 70 m in . C hm a j), Za­
ją c  — Łuczak , G rzyw aczew skl (od 
70 m in . W ljas ), K rzyżoś, F u r to k , 
K o n ko le w sk i, Churas.

Ż ó łtą  k a r tk ę  o trz y m a ł K o n k o ­
lew sk i.

Popisy mistrzów w hali WDS

Zwycięstwo
polskich akrobatów

W CZORAJ w  h a li WDS odb y ł się m iędzypaństwowy mecz 
w  akrobatyce sportowej pom iędzy reprezentacjam i Polski i  
RFN. Spotkanie to zakończyło się zwycięstwem naszych akro­
batów 75,80 pkt.: 74,30 pkt.
W  ZA W O D A C H  w z ię li u dz ia ł czo­

ło w i rep rezen tanc i P o lsk i, z k tó ­
ry c h  w iększość je s t m e d a lis ta m i 
P u ch a ru  Ś w iata rozegranego w  ty m  
ro k u  w  S zw a jca rii. W  k o n k u re n c ji 
d w ó je k  żeńskich bezko n ku re n cy jn e  
oka za ły  s ię  zaw odn iczk i w arszaw ­
sk iego  T a rgów ka  — D anuta  C hw a l- 
borska, M a łgorza ta  G łuszek — b rą ­
zowe m e d a lis tk i PS. D ru g ie  m ie j­
sce za ję ły  re p re z e n ta n tk i RFN  — 
K a ro lin ę  K łos, Isabe ll D e fiebre . Ry 
w a lizac ję  w  k o n k u re n c ji t ró je k  żeń 
sk ich  w y g ra ły  a k ro b a tk i R FN — 
s io s try  Ć h ris tia n e , A n n e g re t i  P ie r 
W o lf. k tó re  po ko n a ły  zespół DKS 
T a rgów ek — M a łgorza tę  SlusarsKą,

W a ln y  z ja z d  T K K F

M. Przytyło prezesem 
zarządu wojewódzkiego
OD rana do w ieczora  t rw a ły  w  

sobotę o b ra d y  V I I I  W o jew ódzk iego  
Z jazdu T K K F  N ie  b y ły  o n e  jed ­
nak ta k  ow ocne ja k  się spodzie­
wano. W  odczuc iu  u cze s tn ikó w  zby t 
s łabo p rzygo tow ano  to  na jw yższe  
w o je w ó d zk ie  fo ru m  Tow arzys tw a . 
W cześniej rozdane m a te r ia ły  ja k  

w p row adzen ie  do  d y s k u s ji n ie  
u s ta la ły  k ie ru n k ó w  dz ia łan ia . Po­
nad to  bardzo dużo czasu delegaci 
p o św ię c ili na tzw . s p ra w y  fo rm a l­

ne a n a jw ię c e j na za tw ie rdzen ie  
re g u la m in u  obrad . O dnosiło  sie w ra ­
żenie ja k b y  d ysku ta n c i, po w y ła ­
d o w a n iu  e n e rg ii w  debatach nad 
sp raw am i fo rm a ln y m i, n ie  m ie l' 
potem  s ił b y  z podobna w erw a  
zabierać głos w  spraw ach m e ry ­
to ryczn ych . Na zakończenie obrad  
pod ję to  uchw a łę  p rogram ow ą, k tó ­
ra  w y tycza  k ie ru n k i dzia łan ia  w o ­
je w ó d z k ie j o rg a n iza c ji T K K F  na 
n a jb liż s z y  okres.

Z jazd  doko n a ł ta kże  w yb o ru  
w ładz. Prezesem Z W  T K K F  zo­
sta ł M arek  P rzyby ło . W yb ra n o  33- 
osobow y zarząd, k tó ry  w y ło n ił 11- 
osobowe prezyd ium . U sta lono , że 
podzia ł fu n k c j i  w  p re zyd iu m  na­
s tą p i w  ty m  ty g o d n h i. Do zarządu 
w o jew ódzk iego  n ie  wszedł d o tych ­
czasow y w lceorezes u rz ę d u ją cy  H. 
Paluch. P rzew odn iczac vm  konńs”  
re w iz y jn e j zosta ł P. B ucko . (r)

G rażynę G łow acką i  B o g u m iłę  W yr 
rzykow ską . W  ćw iczen iach  d w ó je k  
m ieszanych p ierw sze m ie jsce  z a ję li 
nasi rep rezen tanc i P io tr  Ruta, M a­
r io la  B lis k o  przed d w ó jk ą  A lb e r t  
Jung, D ianę  M ayer.

Poza k o n ku rse m  o d b y ły  s ię  po­
kazy , w  k tó ry c h  dużo b ra w  ze­
b ra ła  czw órka  w ice m is trzó w  PS: 
Leszek A n tonow icz . W o jc iech  S w ie 
c ik , Bogdan Za jąc, A n d rze j Ja w o r­
ski. C iekaw e i  o ry g in a ln e  ćw icze­
n ia  na podeście zaprezentow ała by­
ła m is trz y n i -św iata K a re n  K o e n ig  
z RFN. W ystąp iła  rów n ież  d w ó jk a  
b rązow ych  m e da lis tów  PS — A dam  
K liś . K rz y s z to f O lend rzyńsk l.

O b se rw a to ram i zaw odów  b y li 
d w a j w iceprezesi M iędzyna rodow e­
go Z w ią zku  A  k  roba t y k i  S p o rto w e j 
(IF S A ) — szczec in ian in , Tadeusz 
M ieczkow ski i K u r t  B e cke r będący 
rów n ież  prezesem zw iązku  a k ro b a ­
tó w  R FN. P op isy a k ro b a tó w  podo­
b a ły  się szczecińskie j publicznośc i.

(e>

D U Ż Y  L O TE K
I losow anie

8 — 1 4 — 1 6 — 2 0 — 4 2 — 4 6  ( 3 0 )
I I  losow an ie

17—21—28—29—30—44 
Końcówka banderoli: 1232.-
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I
PO N IE D ZIA ŁE K , 

26 P A Ź D Z IE R N IK A

DZIŚ:
Łucjana, Ewarysta 

JUTRO: 
Iw ony, Sabiny

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  um ia r 

kowane, okresam i duże, 
możliwość deszczu. Temp. 
ok. 6 st. W ia try  um ia rko ­
wane, południowo-wschod­
nie.

D ZIŚ  rano  w  Szczecinie, c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1013 hPa (760 
m m  Hg), W  Ciągu dn ia  w zros t 
c iśn ien ia .

K O L E JO W A  — te l. 935;

te l. 428-14 i  473-15 —

T E A T R Y

P O L S K I — Sala P rób  — „U m rze ć  
ze śm iechu”  g. 17.30, 19.30.

D E L F IN  (te l. 468-78) „W ie k  n ie ­
w in n o ś c i”  g. 9, 11,* 13.15, 15.45, 18, 
20.15 — ang., 1. 15/(p o n ie d z ia łe k  i 
W to re k ); COLOSSEUM (te l. 458-18) 
„W s p ó ln ik ”  g. 13 30, 16, 18, 20 — 
f r „  l. 15; w to re k : „C h iń s k i syn ­
d ro m ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15,
20.30 -  U SA, 1. 15; K O R A B  —
„ K o b ra ”  g 17, 19 — ja p ., 1.- 18; 
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „S a m i s w o i”  
g. 15 30 — p o i.; „P ow odzen ia  sta­
r y ”  g. 17.30, 19.45 — f r . ,  1. 15 (po­
n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; P O LO N IA  
(te l. 221-834) „P o w ró t M e c h a g o d z illi”  
g. 15, 17 — ja p ., 1. 12; „ H a ir ”  g.
18.30 — U SA, 1. 15 (p o n iedz ia łek  i 
w to re k ) ; P IO N IE R  (te l. 475-02) 
„P rz y g o d y  R obotka  C h ro b o tka ”  g. 
16; ..G w iezdne w o jn y ”  g. 17 — USA, 
1. 12; ,,H a llo  S zp icb ró d ka ”  g. 19.30 
— poi., 1, 15; „R o k  ś w ię ty ”  g. 21.30 — 
f r . ,  i 18; w to re k : ..P rzygody Ro­
b o tka  C h ro b o tka ”  g. 10, 16; „ K ra -  
ba t, uczeń cza rn o ks ię żn ika ”  g. 11,
12.30, 14 -  CSRS; „H a llo  Szpic­
b ró d k a ”  g. 17. 19 — po i., 1. 15; 
„R o k  ś w ię ty ”  g. 21 — f r . ,  1. 18; 
D R U Ż B A  (te l. 356-05) N ieznane p o l­
sk ie  f i lm y  d o kum en ta lne  g. 16, 18, 
20; Z A M E K  — „W y ro k  śm ie rc i”  g. 
18 -  po i . 1. 15; M ARS „G lin a  
czy ła jd a k ”  g. 16, 18, 20 — f r . ,  1. 18; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) „S u p e r­
express w  n iebezp ieczeństw ie ”  g.
17.30, 19.30 — jap ., 1. 15; P R Z Y JA Ź Ń
(D ąb ie ) „E b ira h  — p o tw ó r z g łę b in ”  
g. 17.30, 19.30 ja p .; 1 M A J  (Ż y ­
dów ce) „C z ło w ie k  z żelaza”  g. 17 — 
po i., 1. 12; H U T N IK  (S to łczyn ) „C e ­
na s tra ch u ”  g. 15.30 —  USA, 1. 15; 
M E W A  (Że lechew o) „C ie n ie  gorące­
go la ta ”  g. 16.30, 18 — CSRS, 1. 15; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzebież) „P ie l­
g rz y m ”  g. 17 — p o i.;  S Y R E N K A  
(Jas ien ica ) „P rz y p ły w  uczuć”  g. 19 
*— po i., 1. 15; G R YF (G ry fin o )  „80 
h u z a ró w ”  — węg., 1. 15; W IS Ł A
(G o le n ió w ) „G o rą czka ”  — po i., 1. 15; 
„Z a b ity  na śm ie rć ”  — U S A , 1. 15; 
IN A  (S ta rga rd ) „P o b o ro w i”  — bułg,, 
1. 16.

R E P E R TU A R  K IN  na podstaw ie  
in fo rm a c ji  OPRF.

K L U B  P A X  — M a riacka  6/8 — 
a k w a re le  J a d w ig i G o rze ln iask iie j g. 
17—21; S A LO N  M E L O M A N A  — pl. 
H o łd u  P rusk iego  8 — M edale R y ­
szarda W ilk a  g 13—19.

U S ŁU G O W A ■ 
g 8—18;

R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918; 

S T A N  DRÓG — te l. 980 _  g. 7—24. 

PO G O TO W IA

PO G O TO W IE R A T U N K O W E  — te l. 
999; PO G O TO W IE MO — te l. 997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N R  — te l.  998; PO­
G O TO W IE  DROGOW E — te l. 981; 
PO G O TO W IE D ŹW IG O W E  -  te ł. 
982; PO G O TO W IE E L E K T R O W N I — 
te l. 991; PO G O TO W IE G A ZO W E  — 
te l. 992; PO G O TO W IE W O D O C IĄ ­
GÓW  I  K A N A L IZ A C J I -  te l. 984; 
PO G O TO W IE L O K A T O R S K IE  — te l. 
986; PO G O TO W IE T V  — te l. 356-96 
1 359-55.

14 TTR . 15.55 K u ltu ra  s ta ro ży tn ych  
C h in . 16 25 P rog ram  dn ia . 16.30 
D z ie n n ik . 17 D la d z ie c i „S k a k a n ­
i a ” . 17.25 F ilm  T V P  „ I le  je s t ży­
c ia ” . 18.20 K lin ik a  zdrow ego cz ło ­
w ie ka . 18.50 D obranoc. 19 T e le k in o  
„P rz y g o d y  pana M ic h a ła ” . 19.30 
D z ie n n ik . 20.15 T e a tr  T V  „W ie lk i 
F ry d e ry k ” . 22.40 D z ienn ik .

PR O G R AM  n

18.25 F ilm  dokum . „G re c k ie  k o lo ­
r y ” . 19 K ro n ik a  (lo k .). 19.30 D zien­
n ik .  20 Rozm owa o s y tu a c ji spo­
łe czn o -p o lityczn e j G re c ji po w yb o ­
rach . 20.15 Rep. „N ie d a le k o  A k ro ­
p o lu ” . 20.30 F ilm  dokum . „P rz e trw a ­
n ie ” . 20.55 P r. m uzyczny „S p o tk a ­
n ie  z Yannisem  M arcopou losem ” . 
21.15 24 g odz iny . 21.25 Gość w ie ­
czoru . 22.45 F ilm  d o ku m . „T e s tr  i  
A g o ra ” . 22.55 Gość w ie czo ru  — Z y­
g m u n t H uebner.

W TO R EK

PR O G R AM  I

6 i  6.30 TTR . 9 J. p o lsk i d la  k l.  I  
l ic .  „O d p ra w a  pos łów  g re c k ic h ” . 
9.55 J . p o lsk i d la  k l.  I I  l ic .  — „D z ia ­
d y ” . 12.50 Rodzina współczesna — 
d la  k l.  I—I I  lic . 13.30 i  14 TTR . 14.30 
G odzina d la  rządu. 16.25 P rog ram  
dn ia . 16.30 D z ie n n ik . 17 D la  dz ieci 
„M ic h a łk i” . 17.30 P K F . 17.40 G ie łda. 
17.50 „N a u c z y c ie l p o trze b n y  od za­
raz” . 18.20 Im p u lsy . 18.50 D obranop. 
19 Z a rc h iw u m  te le k in a  „K o m e d ia  
p o m y łe k ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 W szy­
s tko  o re fo rm ie . 20.15 „Z b ro d n ia  na 
szych czasów”  — f i lm  fra n c . 21.50 
L is ty  o gospodarce. 22.30 D zienn ik .

PR O G R AM  I I

17.45 J. ang ie lsk i. 18.15 P rogram  
dn ia . 18.20 Sensacyjne o d k ry c ie  a- 
m e ryka ń sk ich  a s tronom ów  „C za rna  
dz iu ra  w  Kosm osie ” . 19 K ro n ik a  
(lo k .). 19.30 D z ie n n ik . 20 W ieczór 
p rzygody  i  podróży. 21.20 „P a m ię t­
n ik i i  p a m ię tn ik a rz e ” . 21.50 24 go­
d z iny . 22 W to re k  m elom ana.

U W A G A : T V  zastrzega .sobie zm ia­
n y  w  p rog ram ie .

PR O G R AM  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 15, 16, 17, 19, 20, 
21, 22, 23, 0.01.
14.05 S tu d io  Gam a. 15.05 P opo łudn ie  
dz iew cząt 1 ch łopców . 15.30 S tud io  
R elaks. 1Ś.35 Co je s t grane? 15.55 
P ięć m in u t o k u ltu rz e . 16.30 N ow o­
ści p o ls k ie j m u z y k i. 17.10 Radiow e 
spo tkan ia . 17 30 R a d io k u r ie r , 19.25 
Z  te le w iz y jn e j p ię c io lin ii 19.40 M a­
gazyn m ię d zyn a ro d o w y . 20.05 S iadem  
naszych in te rw e n c ji.  20.10 K o n c e rt 
życzeń. 20.35 P rzebo je  sprzed la t.
21.05 K ro n ik a  spo rtow a . 21.20 M u zy­
ka . 22.20 T u  ra d io  k ie ro w c ó w , 22.23 
F onoteka  N arodow a. 0.06 K a lenda rz  
K u ltu r y  i  N a u k i P o ls k ie j. 0.11 Noc 
z m elod ią  i  piosenką z L u b lin a . 
PRO G RAM  I I

14.20 P ieśn i S tan is ław a M on iuszk i. 
14.40 O tw ó rczośc i d la  dz iec i 15.00 
P o lsk ie  b a lla d y  lu d o w e  15.10 L u ­
dzie i .  ic h  pasje. 15,35 P opo łudn ie  
dz iew cząt i  ch łopców . 16.00 „S z la ­
g ie ry ”  renesansowe. 16.20 R adiow e 
T e ch n iku m  R o ln icze. 16.35 O b yw a ­
tele. 17.00 Czy znasz sw o je  p raw o?
17.20 Z espó ł in s tru m e n ta ln y  „K o m ­
b i” . i7.30 Szersze spo jrzen ie . 17.50 
P a u l B adu ra -S koda  gra  Im p ro m p tu s  
S chuberta . 18.05 Saldo, pan ie  d y ­
re k to rze ! 18.25 P le b iscy t S tud ia  Ga­
ma. 18.40 K a le jd o sko p  nauk i. 19.30 
R a d io w y L e ksyko n  S m yczkow ców . 
20.10 M u zyka  20.20 D ź w ię ko w y  P la ­
k a t R e k la m o w y. 20.30 J ro sy jsk i. 
20.45 J. n ie m ie ck i, 21.00 N auka p ra k ­
tyce . 21.40 W ers je  i  k o n tro w e rs je  
22 0C P rom enada. 22.30 S ło w n ik  l i ­
te ra ck i. 23.35 Z a rc h iw u m  jazzu. 
PRO G R AM  I I I
W IA D O M O Ś C I: 15, 17, 19.30, 22.
14.00 D zie ła  A lb e rta  Roussela. 15.05 
Z ło te  la ta  sw ingu. 15.30 N ie  ty lk o  
m e lod ia . 16 00 P osłuchać w a rto ... 
16.15 M uzyko b ra n ie . 16.40 Reportaż 
„D ro g a  z M ucznego” . 17.05 M u ­
zyczna poczta U K F . 17.40 W szystkie  
d ro g i prow adzą do N a sh v ille . 18.10 
P o lity k a  d la  w szys tk ich . 18.25 Czas 
re laksu  19.00 C odzienn ie  powieść. 
19.35 Opera tyg odn ia . 19.50 „D u c h  
n ie  spadł z n ieba” . 20 60 m in u t na 
godzinę. 21 W k rę g u  P aderew sk ie ­
go. ' 22.08 G w iazda s iedm iu  w ieczo ­
rów . 22.15 T rz y  kw adranse  jazzu. 23 
W iersze J u l i i  H a rtw ig . 23.05 M ię­
dzy  dn ie m  a snem.
PRO G R AM  IV  
W IA D O M O Ś C I: 16, 22 0.55.
13.50 „W  Jez io ranach ” . 14.20 K am e­
ra lis ty k a  X X  w ie k u  (s) 15 S tud io  
Gama w  stereo 16.05 F o lk lo r  na ro ­
dów  św ia ta  (s) 16.20 S ła w n i p ia n i­
ści (s). 17 P rzegląd ak tu a ln o śc i W y ­
brzeża. 17.20 M uzyczne rozm aitośc i 
s te reo fon iczne . 17.50 P o p o łudn ie  m ło  
d ych . 18.25 Nasz s tó ł powszedni. 18.45 
P rezen tac je  — now ości jazzu  p o l­
skiego (s). 19.25 G ie łda  p ły t  (s). 20.10 
W y b itn i a k to rz y  c z y ta ją  u lu b io n e  
k s ią ż k i 20.30 S ław ne dzie ła , s ław n i 
w y k o n a w c y  (s). 22.05 K lu b  S tereo. 
23.30 R eportaż lite ra c k i. 24 Czas 
jazzu  (s). 0.30 K la s y c y  m u z y k i ja z ­
zow ej.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7; 
P O ŁO ŻN IC TW O  — P io tra  S ka rg i; 
W EW N. — R e jonow y.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc iecha 7; 
D O R O SŁYC H  — al. Jedności N a ro ­
d o w e j 12 — g. 20—7; S TO M A TO LO ­
G IC Z N A  — al. Jedności N a ro d o w e j 
12 -  g. 20—7; N ad O drą 20 g. 

.8—18.

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I 42 (dod. od­
t r u t k i  i  t le n ) te l. 345-51; M IC K IE ­
W IC Z A  101 — te l. 730-44; A L . W Y Z ­
W O L E N IA  107 — te l. 221-012; S TO Ł­
C ZY N . Nad O drą 20 — te l. 239-422; 
D Ą B IE  G ry fiń s k a  13 — te l. 612-068.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
1 446-46 — g 7—18;

Nowinki teatralne

Premiery
Goście z „Syreny”

N IE B A W E M  odbędzie s ię  w  Szcze 
e in ie  k i lk a  o b ie cu ją cych  Im prez  
te a tra ln y c h . W  na jb liższą  środę Te­
a t r  M uzyczny  p rzeds taw i ka m e ra l­
ną ope rę  kpm iczną  G. P. T e lem an- 
na „P im p in o n e ” . D z ie łko  n a jw y b it ­
n ie jszego o b o k  Bacha i  H aendla 
kom p o zy to ra  X V III-w ie c z n e g o  s tw o 
rzone b y ło  z m yś lą  o czw orgu  je ­
d y n ie  w yko n a w có w , z m uzycznym  
tow arzyszen iem  k w in te tu . W  spek­
ta k lu  ty m  w y s tą p ią : Tam ara  Czap­
liń s k a  i  M iro s ła w  K o s iń s k i — w o­
k a liś c i o raz  A n d rz e j P ęczak 1 H en­
r y k  W a le n tyn o w icz  — tancerze. Re­

żyse ru je  A le ksa n d e r S tro ko w sk i, 
scenog ra fię  p rz y g o to w a ł Lech  Za­
h o rs k i, k ie ro w n ic tw o  m uzyczne — 
Je rzy  M ich a la k . „P im p in o n e ” , prócz 
sceny m a c ie rzys te j,1 odw iedzać bę­
dz ie  także  m ie jscow ośc i w  c a łym  
w o je w ó d z tw ie .

7 lis topada  na zam kow e j M a łe j 
S cenie T e a tru  Współczesnego ( I I  
p ię tro , w e jśc ie  od s tro n y  dz iedz iń ­
ca Z a m ku ) odbędzie się p rem ie ra  
s z tu k i A g n ie szk i O s ie ck ie j „Ł o t r z y ­
ce” . W ys tą p ią : U rszu la  Nowacka 
i  Ewa W rońska , w  to w a rzys tw ie  
Jana S taw arza . R eżyse ru je  M iro ­
s ła w  G ruszczyńsk i. K om ed ia  ta  bę­
dz ie  g rana  codz ienn ie  do  17 lis to ­
pada w łączn ie .

7 1 8  lis to p a d a  p rz y j edzie do 
nas T e a tr S yrena  z ko m e d ią  „S ko k  
do łó żka ”  (od 18 la t ! ) .  G ra ją : Ilona  
K uśm ie rska , B ogdan K rz y w ic k i 1 
W ies ław  M achow ski.

Na w szys tk ie  w y m ie n io n e  sz tu k i, 
można ju ż  n abyw ać b ile ty  w  ka ­
sach: T e a tru  M uzycznego, .  Te a tru  
W spółczesnego (te l. 423-75) i  E s tra ­
d y  (w  k in ie  Colosseum ).

Kronika wypadków
D Z IŚ  oko ło  godz. 2.50 nad ranem  

w  b u d y n k u  m ie szka ln ym  p rzy  u l. 
K u  S łońcu  116 w y b u c h ł na pa rte rze  
pożar, k tó r y  s tra w ił ca ła  k la tk ę  
schodową oraz część garażu. Do 
w a lk i z żyw io łe m  p rz y s tą p iły  cz te ry  
sekc je  s trażack ie , k tó r y m  u da ło  się 
opanow ać og ień  zag raża jący ca łem u 
b u d y n k o w i. S tra ty  wynoszą o ko ło  
100 tys . zł.

W  czasie pożaru, ra tu ją c  sie przed 
ogn iem , w ysko czy ła  przez o kn o  lo ­
k a to rk a  I  p ię tra  A p n a  A. K o b ie ta  
doznała obrażeń g ło w y  i  p rzebyw a 
w  k l in ic e  P A M  na P om orzanach.

P rzyczyn  poża ru  na ra z ie  n ie  u- 
s ta lono.

P IĄ T E K . Na tra s ie  M o drzew  — 
K ie p s k o  gm. G o len iów , 17-ie tn i Jan 
K . z M odrzew ia , n ie  pos iada jący  
p ra w a  ja zd y , p row adząc m o to c y k l 
. W S K ”  w je c h a ł pom iędzy stado 
k ró w  1 zd e rzy ł sie z ja łó w k a . W v- 
oadek okaza ł się tra g ic z n y  w  s k u t­
ka ch : Jan  K . dozna ł c ię żk ich  ob ra ­
żeń i  k ró tk o  po zde rzen iu  zm arł, 

godz. 12 15 na sk rzvżo w a n iu

u lic  R eym onta  i  Budzysża Wos,a 
prow adząca sam ochód „ F ia t ”  125p 
n r  re j.  SZF 9562 H a lin a  O. n ie  u- 
d z ie liła  p ie rw szeństw a prze jazdu 
zderzy ła  się z „M ercedesem ”  SZG 
3^28 'p ro w a d zo n ym  przez Bogdana 
J  H ó lin a  O. doznała pow ażnych  o- 
b ia że ń , m . in . w s trzą śn ie n ia  móz 
gu

ż  SO BO TY n ie  o trz y m a liś m y  żad 
n y c h  syg n a łó w  o w yp a d ka ch

N IE D Z IE L A . O godz. 13.50 na u l 
T ir u g u t ta  obok posesji n r  4 „m a 
lu ć h ”  SZR 1133 k ie ro w a n y  przez 
K a z im ie rza  J. p o tra c ił n ie trzeźw ego 
p rzechodn ia  D y m itra  R .. k tó r v  n ie  
spodziew an ie  w szedł na jezdnię. 
P ieszy p rzebyw a  ze złam aną noga 
w  szp ita lu .

W E W SI Żabow o gm. N owogard 
w o a d ł pod ko ła  „T ra b a n ta ”  idącv 

• p raw ą  s troną  jezdn i przeehocrzień 
Je rzy  W'. S ko ń czy ło  się poważnym : 
ob rażen iam i.

DO D Y Ż U R N E J k l in ik i  P A M  orzv 
w iez iono  m ieszkankę  u l.  B udziszyń 
s k ie j. L o n g in ę  K ., u k tó re i lekarze 
s tw ie rd z il i ob rażen ia  g ło w y  Jak 
w y n ik a  z ośw iadczenia ra n n e j z 
s-.ała o n a .p o b ita  podczas a w a n tu r-  
d om ow e j. fani

N A U K A
S T U D E N T K A  -  ko re ­
p e tyc je  z j .  polskiego, 
u l . / Lang iew icza  14/5, po 
godz. 17. 20645-G
m g r  — m a tem atyka , 
f iz y k a  — 465-41.

19639-G
PR A C A

P IL N IE  potrzebna po­
m oc do s ta rsze j ch o re j 
pani. T e l 895-88

21062-G
P O TR ZE B N A  pomoc 
k a n c e la ry jn a  na pó ł e- 
ta tu  w  godzinach  u rzę­
do w ych  do w a rsz ta tu  
h yd ra u licznego . Te l. 22- 
79-93. 20652-G
M A S ZY N O P IS  A N IE , te l. 
891-09, 20949-G

N IER U C H O M O ŚC I 
D O M E K  je d n o ro d z in n y , 
p ię c io p o k o jo w y  z gara­
żem ł  og rodem  na Po­
godn ie  — sprzedam . W 
ro z licze n iu  2 -poko jow e  
m ieszkan ia  w łasnośc io ­
w e  w  n o w ym  b u dow ­
n ic tw ie . Tel. 721-97 (15— 
—18). 20661-G
DUŻE m ieszkan ie  łu b  
dom  w  pob liżu  ce n tru m
— kup ię , W roz liczen iu  
może być M-2. O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  20651.

ROŻNE
p o s z u k u j e  się s k ra ­
d z io n e j Z as taw y 1100 p, 
SZG 54-36, k o lo r  eegla- 
s ty  (cze rw ony  oranż). 
b ia ły  h a k  ho lo w n iczy , 
g ra n a to w y  pas p rze c iw ­
s łoneczny na p rze d n ie j 
szybie, jasnobeżowa 
tapicepka. P ow iadom ić :
22- 00-65 lu b  82-20-70. Na 
groda gw aran tow ana.

21074-G
TE LEPO GOTO W IE
Jan B a rczyk  — 756-34.

19241-G
T E L E POG O TO W IE -
W a ldem ar C ze rn ik  — 
Pogodno 809-04. 18310-G
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie  — Z dz is ław  Uznań- 
Ski — 22-85-97. 19595-G
T E L E POG O TO W IE -  
S ła w o m ir M a r ty n iu k  
te l. 88-474. 2Ó844-G
T E L E POG O TO W IE — 
Z b ig n ie w  K n o p  351-06.

20356-G
A N T E N Y  — H e n ryk  
C h ro s to w sk i, te l. 233- 
022. 20909-G
A N T E N Y  — Czesław Gą 
g a lsk i — 612-639. 18392-G
a n t e n y  in s ta lu je - -  
Ryszard D z iw u ls k i 745- 
52. 18223-G
A U T O -nap raw a  — To­
masz W ó jc ik , te l. 722-68 
specja lność F ia t 126p — 
prace b lacha rsk ie  i spa 
w a ln icze . . 20993-G
TR AN SPO R T — meble, 
p rze p ro w a d zk i — Hen- 
rv k  K o z ło w s k i — 765- 
58. 18567-G
PO SZU KU JĘ garażu w  
o k o lic y  u l. Leszczyń­
sk iego  te l. 347-43.

19942-G
K U P N O

P IA N IN O  -  kup ię . Tel.
23- 19-74, po godz. 17.

20650-G
G R AM O FO N  WG-1100
lu b  podobny o raz  A r ie
-  ku p ię . Te l. 61-40-57.

20644-G
M A S Z Y N Ę  ove rlo o k  o- 
raz kożuszek d la  dz iec­
ka  2 la ta  — ku p ię . 899-
47. ro-G
BO JLE R  do c o . etażo­
wego 80- lu b  100- l i t r o -  
w y  ku p ię . T e l. 89-189.

21005-G
SPR ZE D A Ż

CO CKER spaniela ffia - 
ło -czarnego, 9 -tygodn io - 
wego, rodow odow ego 
po m eda lis tach  sprze­
dam . T e l. 78-598, po 
16. 21110-G
S ZA F Ę  gra jącą  i  b ila rd  
— sprzedam . Tel. 21-91, 
S ta rga rd , po 18.

19073-G
S U K N IĘ  ślubną ang ie l­
ską, k w a r ta ln ik  „O p i­
n ia ”  la ta  1967—73. m ie ­
s ięczn ik  „M a g a zyn  Ro­
d z in n y ”  ro k  1975—77 —
= przedam. Tel. 22-73-73.

20657-G
S Z C Z E N IA K I rasy w ilk  
n ie m ie c k i — sprzedam  
Tel, 22-11-24. od 16.

20656-G
T u j e  na żyw o p ło t sprze 
la m . K o m o rn ik i k . Po­
znania, N owa 2. 30S9-K 
K R Z E W Y  róż sz k la rn io ­
w ych  o d m ia n y : ca rina  
na podk ładce , R. C ani- 
na — sprzedam . Tel.' 
Poznań 12-65-09 — w ie - . 
ozorem. 3781-K

L O K A L E
M-2 lu b  M-3 — k u ­
nę. Te l 52-38-63

20231-G
? PO KO JE. ce n tru m  
sta re  b u d o w n ic tw o  za­
m ie n ię  na M-3 osied le  
S łoneczne. Tel. 37-166

20671-G
"•O SZU KU JE M -2 lub
" ie k re o u ia c e g o  ooko ju . 
Tel. 723-15 20669-G
m i e s z k a n i e  k w a te - 
-u n kow e . 3 -ooko jow e  w  
'  '-ohach zam ien ię  na 
nodobne lu b  2 -poko jo - 
w e w  Szczecinie.' O fę r- 
•- B i” ro  Ogłoszeń Szcze 
■Mn 20662

Żonie i Rodzinie Zmarłego 

śp.

Edwarda Pisiewicza
w yrazy głębokiego współczucia i 

żalu

składają:

pracownicy Zakładu Kuśnier­
skiego.

Ryszardowi Mannie

w yrazy głębokiego współczucia 
z powodu śm ierci

Ojca
składają

plastycy ze Stargardu.

„POLMO”
FABRYKA MECHANIZMÓW 

SAMOCHODOWYCH 
71-347 Szczecin 

al. Wojska Polskiego 186

organizuje
giełdę

materiałową.
W czasie giełdy oferowane będą 

między innymi:

wyroby hutnictwa żelaza, łoży­
ska toczne, narzędzia, wyroby 
śrubowe, wyroby metalowe prze 
myślowe, wyroby elektrotech­
niczne, wyroby precyzyjne, czę­
ści do maszyn i urządzeń, narzę­
dzia ścierne i  inne materiały.

Giełda materiałowa odbędzie 
się w Klubie Fabrycznym w 
dniach od 27 do 30 październi­

ka br. w godz. od 8 do 14.

Do udziału w  giełdzie zapraszamy 
przedsiębiorstwa państwowe i spół­
dzielcze, rzemiosło i  osoby prywatne.

3743-K

Pracownicy poszukiwani
SZCZECIŃSKIE 

W YD AW N IC TW O  PRASOWE

zatrudni
inżyniera lub technika budowlanego do 
pracy w  ośrodku wczasowym w  M iędzy­

wodziu.
Wymagane są upraw nien ia  budowlane. 
W arunki pracy i płacy do uzgodnienia. 
Zgłoszenia p rzy jm u je  dz ia ł spraw pra­
cowniczych, pl. Hołdu Pruskiego 8, pok 

66 I I I  p.
3804-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R obo tn icze j S p ó łd z ie ln i, W yd a w n icze j „P ra s a —K sią żka —R uch” . W Y D A W C A : Szczecińskie W y d a w n ic tw o  P rasow e R E D A K C JA  plac 
H o łd u  P rusk iego  8, 70-550 Szczecin e k r poczt. 70-925 R edagu je ’ k o le g iu m  TE LE F O N Y  ce n tra la  430-21, se k re ta r ia t red  naczelnego 457-41 sekre ta rz  re d a k c ji 467-21, dz m ie jsk i 
462-35, dz. e ko n o m .-m o rsk i 427-77. dz. SDortowy 379-50. dz łączności z C z v te ln ik a m i 450-21: red poranna (od godz 6) 22-40-28 i  22-42-50. da lekop isy  22-40-18 O G ŁO S ZE N IA  p rz y jm u ­
je  B iu ro  R ek lam  i  Ogłoszeń, 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8. te l 394-34 o raz  w szys tk ie  b iu ra  ogłoszeń RSW „P rasa—K sią żką —R uch”  na te re n ie  k ra ju .  Za treść 1 te r ­
m in  d ru k u  ogłoszeń re d a kc ja  n łe  ponosi o d p ow iedz ia lnośc i. N r  in d e ksu  35034. D ru k :  Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzne .

/
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Deszcz nagród i wyróżnień dla laureatów

Żegnamy miłośników akcji
ZG ODNIE z wcześniejszymi zapowiedziam i w  sobotę w  Sali 

Bogusława Zam ku Książąt Pomorskich odbył się uroczysty f i ­
nał jubileuszowego i  ostatniego konkursu „C a ły  Szczecin w  
kw ia tach". A kc ja  została zakończona wystaw ą kw ia tó w  w  ha l­
lu  Zam ku. Podobnie ja k  w  roku ubiegłym , f in a ł ryw a liza c ji po­
łączono z obchodami „Ś w ię ta  O grodnika” . T ra f chciał, źe aku­
ra t jubileusz 35-leeia is tn ien ia  obchodziło też Technikum  ł  Za­
sadnicza Szkoła Ogrodnicza w  Zdro jach — kw ia tów  więe sypa­
ło  się w ięcej niż zwykle.

F IN A Ł  konkursu oraz obcho­
dy „Św ięta O grodnika”  rozpo­
częto korowodem dziewcząt w 
ludowych strojach oraz w n ie­
sieniem wieńca dożynkowego 
na scenę. Sala Księcia Bogusła­
w a wypełniona była po brzegi 
publicznością.

W szystkich serdecznie pow i­
ta ł patron akc ji „C a ły  Szczecin 
w  kw ia tach”  — wiceprezydent 
Zdzisław Pacała. Przypom niał 
on dziesięcioletnią h is torię  kon­
kursu, jego e fekty, zachęcił też 
w szystkich m iłośn ików  zielem 
do kontynuow ania swego dzie­
ła

Rozpoczęło się wręczanie na­
gród Na p ierw szy ogień poszli 
superiidarzy, czy li ci, któ rzy 
przez 10 la t  trw a n ia  ryw a lizac ji 
zawsze sytuowali się na czoło­
w ych miejscach. Jurorzy za li­
czy li do nich: Fabrykę K ab li 
„Za łom ”  (7 razy pierwsze m ie j-

Dziś rano

Tramwaje — 
nieregularnie

sce w  swej grupie), M ie jskie 
Przedsiębiorstwo Oczyszczania 
(także 7 razy pod rząd zwycięs­
tw o) oraz Żłobek M ie jsk i „S ło ­
neczko”  (8 zwycięstw na kon­
cie). Wszyscy w ym ien ien i otrzy 
m a li dyplom y, nagrody p ie­
niężne oraz pam iątkowe, p ięk­
ne, odlane w brązie tablice z 
kw ie tnym  ornamentem i  nap i­
sem „M is trz  Konkursu Cały 
Szczecin w  K w iatach” *

g ro d y  pieniężne. W ty m  ro k u  fu n  
da to ra m i nagród b y l i :  U rząd M ie j­
sk i. T o w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł Szcze 
elaa, Zarząd R egionu N SZZ „S o li­
darność'*, Z jednoczen ie  MPGK1M. 
L ig a , O ch ro n y  P rz y ro d y , T o w a rz y ­
s tw o P rz y ja c ió ł „G ło su  Szczeciń­
sk iego”  o raz re d a k c ja  „K u r ie ra  
Szczecińskiego” .

P o  części o f ic ja ln e j — nas tąp iła  
część a rtys tyczna . T y m  razem  d la 
m iło ś n ik ó w  k w ia tó w  śp iew a ła  I r e ­
na W oźnlaeka z zespołu „ P ta k i” . 
D z ię k u je m y  zatem  w szys tk im  u -  
ezestn lkom  1 sym p a tyko m  k o n k u r ­
su. S łow a podz iękow an ia  k ie ru je ­
m y  też  do P rzeds ięb io rs tw a  Z ie le ­
n i M ie js k ie j o raz  T e ch n iku m  i  Z a­
sadn icze j S zko ły  O grodn icze j w  
Z d ro ja ch , k tó rz y  p rz y g o to w a li de­
ko ra c ję  sa li oraz w ys ta w ę  k w ia to ­
wą. P o n iże j d ru k u je m y  także  Ust 
o rg a n iza to ró w  k o n k u rs u  „C a ły

Drodzy M iłośnicy Zieleni!

„A k c ja  „C a ły  Szczecin w 
kw ia tach”  przechodzi do hist«' 
rH. T rw a ła  ona 10 la t I ogar­
nęła swym  zasięgiem całe m ias­
to obe jm ując w  dwóch ostat­
nich latach także sołectwa. 
Dziś żegnamy się z W ami, k tó 
rzy  swym  działaniem  przyczy­
n ia li się do upiększenia grodu 
G ry fa , dba li o tereny macie­
rzystych zakładów praey, pla­
cówek ośw iatowych i usługo 
wych, ściągali z zagranicy i  z 
głębi k ra ju  różne eiekawe ro 
ś liny  i kw ia ty  do swoich ogro­
dów  i  na balkony. Dziękujem y 
W am  za dotychczasowy trud , za 
w rażliw ość na piękno, za w cią­
ganie swych sąsiadów 1 znajo­
mych do współzawodnictwa. 
Hobby, któ re  w ie lu  z Was 
ogarnęło jest pasją naprawdę 
godną kontynuacji.

D Z IŚ  ra n o  p o in fo rm o w a li nas 
p rz e d s ta w ic ie le  d y re k c j i  W P K M , lż 
w  zw ią zku  a ro b o ta m i to ro w y m i 
i! s ie c io w y m i na  u l.  S ta lm acha 
d z is ia j do g o d z in y  6.30 tra m w a je  
E n il  n r  8, 8, 10, l  I I  k u rs o w a ły  
n ie re g u la rn ie  i  z p rze rw ą  pom ię­
dzy  S toczn ią  Szczecińską a Stocz­
n ią  R em ontow ą. P rzyczyną  opóź­
n ie n ia  re m o n tu  to ro w iska  b y ła  *- 
w a r la  w odociągu , z k tó re g o  w y ­
p ły w a ją c a  w oda dosta ła  się do  w y  
k o p u  1 p rze rw a ła  na p ew ien  czas 
p row adzone  ta m  prace.

P o in fo rm o w a n o  nas ró w n ie ż , że 
w  dn iach  27 29 i  30 bm . tra m w a ­
je  U n ii n r  3, 8, 10 i  U  w  go­
dz inach  od 8—13.30 n ie  będą k u r ­
sować na  o d c in k u  pom iędzy  S to­
cznią Szczecińską a S tocznią Re­
m on tow ą . w  ic h  m ie jsce  w p ro w a ­
dzone zostaną au tobusy.

D ŁU G O  w ręczano  nag rody , bo 
b y ł to przecież k o n k u rs , w  k tó ry m  
ry w a liz o w a ły  o p ie rw szeńs tw o  za­
k ła d y  p racy . p rzeds ięb io rs tw a , 
ż ło b k i, p rzedszkola, szko ły , p laców  
k l  us ługow e  i  s łu żb y  zd ro w ia , w ła ­
śc ic ie le  b a lko n ó w  i  og rodów  p rzy  
dom ow ych , osied la  m ieszkan iow e, 
spó łdzie lcze 1 ko m u n a ln e , a także 
ro ln ic y  w  poszczególnych so łec t­
w ach. W  ka żd e j z ty c h  g ru p  k o n ­
k u rs o w y c h  ty p o w a n o  najlepszego. 
O rg a n iza to rzy  s tw o rz y li ponad to  l i  
s tę  osób In d y w id u a ln y c h , k tó rz y  
bezpośrednio p ra c o w a li p rz y  p ie ­
lę g n a c ji tra w n ik ó w  i  k lo m b ó w  z 
k w ia ta m i, b y l i  po m ys ło d a w ca m i 
p ro je k tó w  u k w ie ce n ia , z a s łu ży li się 
p rzy  u rządzan iu  w y s ta w  k w ia to ­
w ych . W szyscy o n i o trz y m a li o rde­
r y  „M iło ś n ik a  K w ia tó w ”  o raz  na-

Konkurs „C a ły  Szczecin w 
kw ia tach”  został zakończony, 
ale prosim y Was wszystkich, 
abyście rozpoczętego dzieła nie 
kończyli — dba jcie nadal o 
Wasze zielone otoczenie ozy to 
na osiedlu czy w  miejscu p ra ­
cy czy przy swoim domu. Urzą 
dzajcie tereny zaniedbane, szpe­
cące, uczcie dzieci szacunku 
do drzew, krzewów i  t ra w n i­
ków , uczcie ich m iłości do 
kw ia tów  — a wówczas Szczecin 
z pewnością nie nie straci, ale 
zyska jeszcze na sw o je j u ro ­
dzie!”  (wys)

Kryzysowy problem dnia

Kolejki społeczne 
czy konkurencyjne?

SPOŁECZNE K O LE JK I na trw a le  już w ros ły  w naszą k ry ­
zysową rzeczywistość. U staw ia ją  się po dyw any i kożuchy, ale 
także po proszek do prania, m ydło czy parę rajstop. Praktycz­
nie dla dokonania ja k ichko lw iek  zakupów nieżywnościowych 
trzeba się wpisać na społeczną listę.

Pół biedy jeśli Istn ie je jak iś  
porządek 1 zorganizowana jest 
jedna ko le jka  oraz obowiązuje 
jedna lista. Co prawda ludzie 
pracujący nie mogący co dzień 
na godzinę (lub więcej) „w y ­
skoczyć”  z zakładu nie m ają 
większych szans na nabycie cze 
gokolw iek. Zdarza się jednak, 
iż nawet c i ze społecznego o- 
gonka nie mogą dokonać zaku­
pów, gdyż powsta ją „konkuren­
cyjne”  ko le jk i 1 konkurencyjne 
lis ty . Wówczas dochodzi do 
w ie lk ich  sporów, a nawet gor­
szących scen.

W U B . W TO R EK pow sta ła  spo­
łeczna k o le jk a  po b u ty  w  skle­
pie z obuw iem  na rogu u lic  W y­
zw o len ia  i  Św ierczew skiego  Do­
stawa to w a ru  by ła  je d n a k  zby t 
m a ła , a b y  w szyscy f ig u ru ją c y  na 
liś c ie  m o g li nabyć choć po parze 
obuw ia . W zw iązku  z dużą presją  
k lie n tó w  k ie ro w n ik  sk le p u  E dm und 
Ledw o le rz  p rz y ją ł lis tę  tych , k tó ­
ry m  się n ie  u da ło  dokonać zaku ­
pu i  zosta ł zobow iązany, a b y  z 
k o le jn e j, p ią tk o w e j dos taw y sprze­
d a w a ł w ed ług  danego m u  spisu.

W  p ią te k  pod sk lepem  zaczęły 
s ię  ro zg ryw a ć d a n te js k ie  sceny, 
gdyż  okaza ło  się, iż  Jest Już no­
wa lis ta  i  nowa „społeczna k o le j­
ka ” , — uw ażająca się za Jedyną 
up ra w n io n a  do  . d o ko n yw a n ia  za­
kupów . W y w o ła ło  to  o bu  rżenie 
„s ta re j"  k o le jk i.

P o ro zu m ie liśm y stę z k ie ro w n i­
k ie m  sk lepu . Tuż przed Jedenastą 
(a zatem  godziną o tw a rc ia  p laców ­
k i)  b y ł dos łow n ie  przerażony. T ym  
ba rd z ie j, iż  n ie  posiadał p raw ie  
w cale to w a ru  do zao fe row an ia  k l i ­
entom . N ie  m ia ł także w to rk o w e j 
l is ty , k tó rą  dz ień w cześn ie j zabra ł 
jeden z k o le j ko  W ięzów, zobow iązu­
ją c  s ię  p rzy jść  w  p ią te k  o gódz. 
łfl.

K o m u  zatem  sprzedawać — p y ta ł 
zdezo rien tow any  i  zrozpaczony. Po­
stawa o bu  k o le je k  by ła  na ty le  n ie  
zachęcająca, iż  o b a w ia ł się za rów ­
no je d n y c h  ja k  t d ru g ic h  k lie n ­
tów .

N ie  k ie ro w n ik o w i sklepu przyszło  
je d n a k  decydow ać o ty m , k tó ra  
Usta będzie a k tua lna . K o n ie c  k o ń ­
ców zw yc ię ży ła  „n o w a  k o le jk a ”  i  
je j  cz łonkow ie  d o ko n a li zakupów  
O ko ło  godz. 17 d łu g i wąż k lie n tó w  
w ciąż jeszcze opasyw a ł sklep. P rzy 
d rzw ia ch  w e jśc iow ych  dw óch s il­
nych  m ężczyzn wpuszczało w ed ług  
lis ty . Jakaś in w a lid k a  p łaka ła , iż 
zosta ła  w yp ch n ię ta  z ogonka,' trz y

k o b ie ty  d om aga ły  się by w puśc ić  
je  ponow nie  do sklepu , bo ch c ia ły  
za rek lam ow ać k u p io n e  b u ty . Od 
zaplecza społeczna „p ik ie ta ”  spraw  
dzała, czy n ik t  n ie  u s iłu je  do ko ­
nyw ać zakupów  poza ko le jnośc ią .

Do sk lepu  p rzyw ie z io n o  400 par 
b u tó w  m ęskich , 290 par dam sk ich  
oraz oko ło  200 pa r m łodz ieżow ych . 
D la  w szys tk ich  n ie  w ys ta rczy ło  
ty m  b a rd z ie j, że c i, k tó ry m  ju ć  
uda ło  się w e jść do ś rodka  k u p o ­
w a li w obu sto iskach  — d a m sk im  
I m ęsk im .

Czy gd yb y  b y ła  pe łna  in fo rm a ­
c ja  o w ie lko śc i o trz y m a n e j dosta­
w y , rze te ln a  w iadom ość o te rm i­
n ie  następne j oraz p rzypuszczalne 
ilośc i dosta rczonych  wówczas bu­
tó w  sy tu a c ja  b y ła b y  ta k  n e rw o w a  
i  nap ię ta  ja k  w  u b ie g ły  p ią tek?  
Może nie — m ó w i k ie ro w n ik  L e d - 
w o le rz  — ale ja  sam do m om en­
tu  o d b io ru  to w a ru  nie w iem  n ic  
pewnego, w ięc ja k  tu  in fo rm o w a ć  
k lie n tó w ! <su)

Notatnik szczeciński
•  O D D Z IA Ł  W o je w ó d zk i Chrześ­

c ija ń sk ie g o  S tow arzyszen ia  Społecz­
nego zaprasza 27 bm. o  godz. 17 
do K lu b u  „P o c z ty llo n ”  p rzy  u l. 
D w o rco w e j na sp o tka n ie  z d r  med. 
Zdz is ław em  C h u d y c k im  — g e ria trą , 
na te m a t do le g liw o śc i w ie k u  s ta r­
czego W stęp w o ln y .

•  K O LE JN E  sp o tka n ie  K o ła  M i­
ło ś n ik ó w  F o to g ra fii odbędzie się 
27 bm. o  godz. 17 w  M o rsk im  o ś ro d  
k u  K u ltu r y  W p ro g ra m ie  p re le k ­
c ja  inż . Jerzego Pisza p t ..K łopo­
ty  z b a rw n y m i przeźroczam i — 
te ch n ika  e ksp o zyc ji i  techno log ia  
o b ró b k i” . W szyscy za in te resow an i 
k o n ku rse m  „M o rze  1981”  proszeni 
są o p rzyn ie s ie n ie  b ra w n ych  prze­
ź roczy; za na jlepsze prace 'jędą 
p rzydz ie lane  nag rody  rzeczowe.

Estrada dla dzieci
S Z C Z E C IŃ S K A  A genc ja  A r ty s ty c z  

na zaprasza przedszkolne 1 szkol­
ne dz iec i na p rzeds taw ien ie  te a tra l­
ne „C zerw onego K a p tu rk a ”  (n ie  
jest to  sp e k ta k l, k tó ry  parę la t  
tem u  p rzyg o to w a ł T e a tr P o lsk i lecz 
zupe łn ie  nowe opracow an ie ). B a jka  
w ys taw iana  będzie 28. 29 l  30 bm. 
w  sa li k in a  „P ro m ie ń ” . W sze lk ie  
in fo rm a c je  — tel. 35-145.

(Dokończenie ze str. t) 
Leśniczy Ryszard Papież za­

p row adził uczestników na pola­
nę za Warszewem. Stok wzgó­
rza p o k ry ty  b y ł tu  gałęziami, 
konaram i i  kaw ałkam i pni, któ­
re  zniszczone zostały podczas 
w ich u ry  dw a la ta temu. D rw a­
le  z lasów kom unalnych ścięli 
już i  zabrali drewno mające 
wartość przemysłową. Ziemię 
jednak zaścielała wciąż „d ro b ­
n ica”  un iem ożliw ia jąc ponowne 
zalesienie tego obszaru.

Napisaliśmy zaścielała, bo 
około godz. 12 cały teren został 
wzorowo uporządkowany. Ro­
bota paliła  się po prostu w rę­
kach. Młodzież z o lbrzym im  za­
pałem układała przyniesione ze 
stoku gałęzie w wysokie sterty. 
Wszyscy pracow ali zgodnie, na­
wet ci najm łodsi, k tó rzy  w 
tró jkę  lub w czwórkę m usieli 
wlec większe polana. Najstarsi 
— ins truk to rzy  Zachodnio-Po­
m orsk ie j Chorągwi ZHP w 
Szczecinie ję li się p ił i  siekier.

Uczniow ie Liceum  M or »kiego w  a kc ji.

Największe kona ry przycinano 
tak, by zm ieściły się do samo­
chodów rozwożących drewno i 
do p iw n ic  podopiecznych Wy­
działu Zdrow ia i O pieki Spo­
łecznej, którzy opał ten m ie li 
otrzymać.

W T R A K C IE  z b ió rk i rozm a w ia -

K ry s ty ń a  K lu k a  — k ie ro w n ik  O 
środka  O p ie ku n a  Społecznego:

— Jest to  dz ia ła n ie  n iezm ie rn ie  
pożyteczne i  zasługujące na w ie l­
k ie  uznanie. C hcia łam  w im ie n iu  
naszych podopiecznych bardzo ser 
deeznie podz iękow ać w szys tk im  u - 
czestn ikom  i  o rgan iza to rom , k tó rz y  
p ośw ięc ili sw ó j w o ln y  czas. Z  na­
szych badań w yn ika , że oko ło  10» 
osób. s ta ry c h  i  scho row anych , 
k tó ry c h  je d y n y m  źród łem  u trz y ­
m an ia  są nasze zas iłk i, n ie  ma 
żadnego opa łu  N ie  są one n a w e t 
w  s tan ie  z a ła tw .6 w y k u p ie n ia  p rz y  
dz ie lonego w ęgla. Dostawa d re w ­
na do p iw n ic  pomoże im  na pew ­
no  rozw iązać  n a jp iln ie js z e  p o trze ­
b y  i  sp ra w i że od ju t ra  przesta 
ną m arznąć. G d yb y  m ożna b y ło  
tę  akc ję  pow tórzyć...

R a fa ł Z im m e rm a n  — uczeń k l.  
Ib  L ice u m  M orskiego:

— N o  cóż. szkoda, że za b ra liśc ie  
nam  w o ln ą  sobotę. W o la łb ym  że­
by tego ty p u  praca o d b yw a ła  się w 
dz ień  powszedni. A le  cel w y d a je  
m i się ta k  w ażny z lu d zk ie g o  p un  
k tu  w idzen ia , że je ś li będziecie  ro  
b i l i  to  w przyszłości, p rz y jd ę  na 
pew no

W o jc iech  Tom czak — k ie ro w n ik  
W y d z ia łu  Lasów K o m u n a ln v c h  
P rzeds ięb io rs tw a Z ie le n i M ie js k ie j:

— N ie  spodziew ałem  się, ta k ic h  
w y n ik ó w . N a ty ra  te re n ie  ju ż  w

ŻO ŁNIER ZE Pom orskie j B rygady WOP pod dowództwem  st. 
kapra la Krzysztofa Kaszuby wnoszą drewno przywiezione d la  
pani S te janii Dziedzic.

Foto: Z. Jodkow ski
przysz łym  ty g o d n iu  będz iem y m o­
g l i  rozpocząć za lesian ie . Jeś li za­
tem  będziecie c h c ie li k ie d y k o lw ie k  
zorgan izow ać podobną zb ió rkę  chę t 
n ie  w skażem y dalsze m ie jsca . Ta 
m łodzież napraw dę m i za im pono­
wała.

Leszek U ryszek — w ychow aw ca  
z L iceum  M orsk iego :

— P rzy o k a z ji naszego u d z ia łu  
w  p rz y g o to w y w a n iu  d re w n a  opa­
łow ego d la  podop iecznych  Pom ocy 
Społecznej „ u p ie k liś m y ”  w łasna p ie  
czeń. M a m y tru d n o ś c i ze zdoby­
ciem  opa lu  do  in te rn a tu , w ię c  do ­
gadałem  sLę z le śn iczym i, że za 
k i lk a  d n i p rz y jd z ie m y  tu  do p racy  
ponow nie , żeby p rzyg o to w a ć d re w  
no  d la  w łasnych  po trzeb . A le  g d y­
b y  się okazało, że nasza m łodz ież 
je s t po trzebna  do  pom ocy  lu d z - 
dz io ra  s ta rszym  — n ie  zaw iedzie­
m y.

D z ię k i pomocy Z achodrrio-Poanor­

s k i e j C h o rą g w i Z H P  oraz  szcze­
c iń s k ic h  w o p is tó w  p rzyg o to w a n a  
przez m łodz ież d re w n o  d o ta r ło  w  
sobotę do  doanów d w u dz ies tu  n a j­
b a rd z ie j po trze b u ją cych  osób. Ż o ł­
n ie rze  i  harcerze zn ieś li Je n a w e t 
do p iw n ic . N ie s te ty , n ie  w szystka  
co zostało zebrane uda ło  się p rze­
tra n sp o rto w a ć  z lasu . 2 sam ocho­
dy (w  ty m  jeden „ Z u k ” ) to  sta­
now czo za m a ło . N ie  spodz iew a li­
śm y się zresztą ta k ic h  w y n ik ó w . 
D la tego  też na m ie jscu  a k c ji po­
zo s ta ły  jeszęze duże s te r ty  zebra­
nego 1 p rzygotow anego do  w y ­
w ó zk i d rew na . Czeka na n ie  le­
szcze 80 po trze b u ją cych  osób. 
Z W R A C A M Y  SIĘ  Z A T E M  Z  GO­
R Ą C Y M  A P E LE M  DO IN S T Y T U C J I 
I  P R ZED SIĘBIO R STW  P O S IA D A ­
JĄ C Y C H  ŚR O D K I T R A N S P O R TU . 
P O M O ZC IE ! P ro s im y  o  zg łoszenia 
pod n r . te le fo n u  462-33 w  godzi­
nach od  18 d o  13

P r z e t r w a ć  z im ę


